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BYDGOSZCZ, piątek dnia 4 stycznia 1935 r. 


Rok XXIX. 


Rozmiary i podłoże krzywdy 
zachodnich dzielnic Polski. 


W dalszym ciągu wspomnianego wczo- 
raj przez nas artykułu p. dr. Witold 
Jeszke zastanawia się nad rozmiarami 
i przyczynami upośledzenia dzielnic za- 
chodnich w dziedzinie administracji 
państwowej i tych instytucyj gospodar- 
czych, które bezpośrednio państwu pod- 
iegają. Dla wyraźniejszego uwypukle- 
nia rozmiarów krzywdy należałoby tu 
uzupełnić jego wywody stwierdzeniem 
niezaprzeczalnego faktu, że 

województwa zachodnie stoją naj- 

wyżej pod względem cywilizacji 
- i kultury materjalnej, 

Z tego wynikać by powinno, że prze- 
znaczone są do odegrania wybitnej roli 
w odrodzonej Polsce. Ponieważ jed- 
nak w Polsce wiele rzeczy dzieje się na- 
opak, więc nie dziw, że „rzeczywista 
rzeczywistość“ ukazuje nam oblicze ze 
zdrową logika nic wspólnego nie mające. 
Widzi to doskonale p. dr. W. Jeszke i 
przytacza krzyczące wprost cyfry jakie- 
goś nieznanego nam bliżej memorjału 
na dowód, jak upośledzona jest była 
dzielnica pruska. W stosunku do liczby 
łudności (bez uwzględnienia stanu jej 
kultury) powinna mieć w administracji 
państwowej 68 tysięcy posad. A ile ich 
ma w rzeczywstości? Tego pan dr. Je- 
szke nie zdradza a może i sam nie wie. 
W każdym razie pewną jest rzeczą, że 
zestawienie wypadłoby wręcz śmiesznie. 

Jakie są tego zjawiska przyczyny? 


Autor powołuje się na stwierdzony 
zresztą fakt, że była dzielnica pruska 
miała mało inteligencji zawodowej. 


Trzeba więc było kandydatów na urzęd- 
ników sprowadzać z innych dzielnic, 
zwłlaszęząa z Małopolski. Dalszą przy- 
czyną była niechęć Wielkopolan i Pomo- 


1zan do zajmowania posad urzędni- 
czych i odpływ ich — w czasie dobrej 
konjunktury — do życia gospodarczego. 


Wreszcie według p. dr. Jeszkego, ende- 
cja odstręczała ludzi od wysługiwania 
się rządom pomajowym, mamiąc ich 
rzekomo nadzieją rychłych zmian. 

Tymczasem i na zachodzie Polski na- 
mnceżyło się inteligencji, dla której dro- 
ga do urzędów zamknięta, bo są zajęte. 
Zasila szeregi bezrobotnych. Usuwając 
się dawniej od urzędów, zawiniliśmy 
poniekąd sami. obecny stan rzeczy, ale 
jednak nie ze wszystkiem — przyznaje 
p dr. Jeszke — bo są jeszcze inne przy- 
czyny. 

„Szczególnie uderza, że w instytu- 
cjach, jak Bank Polski, Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Bank Rolny, P. K. 
O. Ubezpieczalniach, w których an- 
gażowanie pracowników leży w ręku 
wydziałów personalnych w Warsza- 
wie, zauważa się, że centralne władze 
centralnie dokonując podziału posad, 
w zupełności nie liczą się z kardynal- 
ną koniecznością zatrudniania w od- 
działach czy ekspozyturach na pro- 
wincjij urzędników, obeznanych z te- 
renem j ludnością danego rejonu, Biu- 
rokratyzm i kartoteki centralne są 
silniejsze od tej prymitywnej racjonal- 
nej zasady słuszności. Niezadowole- 
nie z tego stanu rzeczy jest ogólne 
nietylko u nas, ale we wszystkich 
województwach. U nas tem słuszniej- 
sze, że bezrobotnych zdolnych ban- 
kowców i pracowników © wielkich 
kwalifikacjach dla objęcia stanowisk 
w  ubezpieczalniach wszelakiego typu 
— jest ząstraszająca ilość, a miejsco- 
wych Sił dotychczas w tym typie in- 
słyłucji nie widać prawie zupełnie, 

Jeżeli mówić w Warszawie z odpo- 
wiedzialnemi osobistościami na te- 


trudnoće) 


Paryż, 3. 1. (PAT) Ogłoszono urzędo- 
wo, żę zaproszony przez rząd włoski 
min. Laval dziś o godz. 20 min, 30 wy- 
jedzie do Rzymu, 

Min. Laval na posiedzeniu rady mi- 
nistrów przedstawił przebieg dotychcza- 
sowych rokowań francusko-włoskich, 

Min. Lavał odbędzie w Rzymie roz- 
mowy na tematy interesujące oba kra- 
je, a dotyczące polityki ogólnej w myśl 
prowadzonych od pewnego czasu roz- 
mów dyplomatycznych. 


Wobecniezałatwienia szeregu 
kwestyj wycieczka rzymska 
może być bezowocna. 


Rzym, 3. 1. (PAT) Wiadomość o de- 
cyzji w sprawie wyjazdu ministra La- 
vala do Rzymu wywołała w tutejszych 
kołach politycznych wrażenie tem sil- 
niejsze, że do ostatniej chwili nie wie- 
rzeno tu w możliwość dojścia do skutku 
tej wizyty z początkiem stycznia, 


Okoliczności, wśród których 
dzie się wizyta francuskiego ministra 
zmienią zasadniczo zakreślony pier- 
wotnie przez ministra Lavala charakter 
tej wizyty. Minister Laval Dy} bowiem 
zdecydowany i dał temu wyraz publicz- 
nie, że przybędzie do Rzymu, gdy 
wszystkie sprawy, wymagające wyjaś- 
nienia zostaną uprzednio załatwione. 
Tymczasem wskutek szeregu okoliczno- 
ści wizyta ministra Lavala będzie miała 
charakter negocjacyjny. 


odbę- 


mimo różny 


| 


W ciągu dnia dzisiejszego odbywała 
się w dalszym ciągu żywa wymiana de- 
pesz między Paryżem a Rzymem. Mimo 
to pozostało jeszcze wiele spraw do u- 
zgodnienia, Nawet sprawy kolonjalne 
najbardziej w rokowaniach  posunięte 
naprzód wymagają jeszcze bezpośred- 
nich rozmów, aby można było podpisać 
oddawna zapowiadany układ kolonajalny. 
Trudna sprawa paktu gwarantującego 
niepodległość Austrji została w ciągu 
ostatnich 2 dmi znakomicie wyjaśniona, 
ale dotychczas nie jest całkowicie roz- 
wiązana. 

W Rzymie utrzymują, że dyplomacja 


włoska w ciągu ostatnich 2 dni utrzys 
mywała kontakt z Wiedniem, doradza- 
jąc wycofanie się z niedoyodnej pozycji 
oporu przeciwko udziałowi państw Ma- 
łej Ententy w pakcie, gwarantującym 
niepodległość Austrji. Jak słychać, ży- 
czenie Rzymu zostało w Wiedniu nale- 
Życie uwzględnione i przyjęte do wiado* 
mości. Ze strony Francji informują, że 
podczas rozmów rzymskich ustalone bę+ 
dą również zasadnicze tezy paktu, który, 
ma być zawarty między Francją, Wło” 
chami i państwami Małej Ententy co do 
wzajemnego zagwarantowania sobie o- 
becnych granie, 


Co zdziała Laval w Rzymie? 


Paryż, 3. 1. (PAT) „Petit Parisien* 
twierdzi, że w Rzymie zostanie podpisa- 
ny protokół, zawierający dwojakiego ro- 
dzaju konwencje. Jedne z nich dotyczyć 
będą statutu Austrji i organizacji bez- 
pieczeństwa w Europie Środkowej. Inne 
konwencje dotyczyć będą spraw francu- 
sko-włoskich, a więc statutu Włoch w 
Tunisie, oraz koncesji francuskiej w 
Somali. 


„Le Journal“ podkreśla, że porozu- 
mienie, jakie nastapilo pomiędzy Wło- 
chami a Francją, jest początkiem stałej 
współpracy, która może się skutecznie 
rozwijać z chwilą, gdy zarysowuje się 
wreszcie konieczne pcczucie ładu i po- 
rządku w Europie. Włochy zrozumiały 
w pewnym momencie niebezpieczeństwo 
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Ojciec św. wita Nowy Rok. 


W dzień Nowego Roku Ojciec św, Pius XI na wielkiej audjencji tronowej udzielił bło- 


goSławieństwa całemu światu chrześcijańskiemu. 


Tron papieski — jak widzimy na 


„Anschlussu“ i zareagowały na nie z e- 
nergją, która wykazała, jak niezbędną 
jest organizacja statutu w Europie Środ- 
kowej. Dziś wybiła godzina porozumie- 
nia zarówno z Rzymem, jak i z Biało- 
grodem, Pragą i Bukaresztem. 


Wiedeń, 3 1. (PAT) Miarodajne koła 
austrjackie komunikują: Podróż rzym- 
ska ministra Lavala jest faktem, świąd- 
czącym, że trudności w sprawie paktu 
gwarancyjnego zostały pokonane, Przed- 
stawiciele dypłomatyczni Austrji w 
Paryżu i Rzymie nawiązali kontakt z 
miarodajnemi osobistościami, którym 
przedstawili życzenia Austrji, co spot- 
kało się z daleko idącem zrozumieniem. 
Wyrażona jest nadzieja, że do paktu te- 
go przystąpią wszystkie zainteresowane 
w sprawach Europy Środkowej państwa 
dobrej woli. Poza Austrją i wszystkiemi 
państwami sąsiadującemi z nią, zosta- 
nie skierowane zaproszenie także do 
Niemiec i prawdopodobnie do Francji, 
Anglji, Rumunji i Polski. 


Beck spotka się 
i z Lavalem w Genewie? 


Warszawa, 3. 1, (Tel. wł). Jak do- 
nosi prasa warszawska, minister Beck 
spotka się z francuskim ministrem spraw 
zagranicznych Lavalem w Genewie po 
10 bm. Obecnie minister Beck bawi za- 
granicą. Przyjazd jego oczekiwany jest 
w początku przyszłego tygodnia. Mini- 
ster Beck podobno z Kopenhagi miał u- 
dać się do Londynu, aby osobiście tam 
zetknąć się z kierowniczemi sferami pu- 
litycznemi. Jednak zakomunikowano 
mu, że nie należy przyjeżdżać do Anglji 
w okresie świątecznym, gdyż panuję 
tam tradycyjny zwyczaj świątecznych 
weeckend'ów Co się tyczy Genewy, to 
kwestja jego udziału w posiedzeniu Li- 
gi Narodów jest rzeczą przesądzoną. 
Spotkaniu min. Becka z Lavalem sfery 
polityczne przypisują duże znaczenie 
nietylko ze względów na naprężone sto- 
sunki polsko-francuskie, ale i ze wzglę- 
du na trudności francusko-włoskie, któ- 
re mogą skierować zainteresowanie 


zdjęciu — otącza Szlachceka gwardja szwajcarska. Francji na nowo ku wschodowi. (r) 
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niedomagań, to wyczuwa cją może być jedynie skutecznem re-fmirem w Warszawie, choćby nawet 


mat tych 
się, że jest u nich szczera tendencja 
uwzględnienia słusznych postulatów 
regjonałnych; w wykonaniu jednakże 
biurokracja te tendencje gdzieś po 
drodze paczy, Kontrola nad biurokra- 


medjum (lekarstwo) i tego należy się 

głośno domagać aż do skutku“. 

Owszem, można głośno wołać, ale co 
Go skutku mamy poważne watpliwości, 
bo „zakute Iby* zachodnie nie cieszą się 


uznawały za dobre wszystko, co istotnie 
jest dobrem w innych dzielnicach. „Za- 
kute iby“ poznańskie, o których mówi p. 
dr. Jeszke, że poza swoją dzielnicą nie 
chcą widzieć niczego dobrego, mają 


10 stron. 
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swoje odpowiedniki także w kołach de- 


cydujących — w stosunku do ludzi z 
byłej dzielnicy pruskiej. 


* 

Inny moment, którym tłumaczy się 
upośledzenie iudzi tutejszych jest natu- 
ry dość drażliwej. Chodzi mianowicie o 
tę wyłączność i wynoszenie się napły- 
wowych urzędników nad ludność miej- 
scową. Powiada o niej p. dr. Jeszke z 
zgodną uznanią odwagą, że 

„przywieźli ze sobą wielkie zapasy 
swego parafjalnego patrjotyzmu i w 
swej ciasnocie umysłu wszystko i 
wszystkich oceniają podług wzorów, 
kłóre pozostały na ich soczewce wzro- 
kowej z poprzedniej parafji, Typy të 
nazywa się u nas ,kolonizatorami z 
ciepłych krajów“ Mam wrażenie, że 
zmierzamv, choć powoli, lecz wytrwa- 
le do likwidacji jednego i drugiego 
anomalu, à 

Największem nieszczęściem, szerzo- 
nem przez te typy było Ściąganie wo- 
koło siebie typów podobnych, otacza- 
nie się tylko swoimi parafjanami, nie 
wyłączając sprowadzanych z dalekich 
stron nawet stenotypistek i wożnych”. 
Na tę wyłączność urzędniczą narze- 

kają także gdzieindziej, nietylko w by- 

łej dzielnicy pruskiej ji dlatego temu 

bakcylowi trzebą wypowiedzieć walkę. 
Ponadto: 

„Jest jeszcze jeden moment roz- 
draźniający, o którym się mówi wie- 
le. Wskazuje się na wypadki nagłego 
i nieumotywowanego uzyskiwania sta- 
nowisk przez osoby nikomu bliżej nie- 
znane, a które wyskakują jako darzo- 
ne szczególnemi względamj przez tę 
lub inną kapliczkę wzajemnej ado- 
racji”. Szczególnie drażni, jeżeli dla 
robienia posady takim ludziom usu- 
wa się ich tutejszych poprzedników 
bez żadnej koniecznej potrzeby“. 
(Wszystkie podkreślenia nasze). 


Wszystkie te objawy, wywołujące po- 
czucie krzywdy, stanowią zapory, prze- 
szkadzająca rzekomo w zespoleniu się 
dzielnic zachodnich z resztą Polski. Do- 
maga się przeto p. dr. Jeszke ich znie- 
sienia. Jest w tem wołaniu głęboka ra- 
cja, ale nie w tym sensie, jaki jej p. dr. 
Jeszke nadaje. Boć lubo obywatel ziem 
zachodnich, o ile nie należy do sanacji, 
odczuwa boleśnie krzywdę, jaką mu 
wyrządzają, wszelako nie żywi niechęci 
do państwa, a co najwyżej do tych, któ- 
rzy są u steru rządów. A niechęć ta sta- 
le się pogłębia, w miarę, jak doznają 
ścieśnienia swobody obywatelskie. 
Krzywda dzielnicowa potęgowana jest 
przez krzywdę obywatelską i tem tłu- 
maczy się siła fali opozycyjnej. 

Zdaje sobie z tego widocznie sprawę 


p. dr. Jeszke i dłatego podnosi głos 
ostrzegawczy z żądaniem, aby dorasta- 
jące pokolenie ziem zachodnich miało 
możność 


„Wnieść do ogólno-polskiego skarbca 
wartości wszystko, co ma w sobie naj- 
lepszego“. 

A możeby do tego dodać jeszcze: bez 
względu na przekonania. Obawiamy się, 
że p. dr. Jeszke tego zastrzeżenia nie 


przyjmie, ale i tak życzymy mu, aby ar- 
tykuł jego nie pozostał głosem wołają- 
cego na puszczy, 


Plotki o charóbie sig Piłsudskiego, 


w yraża uczucie miłości i i zaufania dia Hitlera. 


Berlin, 2 1. (PAT) Składając w imie- 
niu armji kancierzowi Hitlerowi życze- 
nia noworoczne, minister Reichswehry 
generał Blomberg oświadczył, jak dono- 
si niemieckie biuro informacyjne, że ar- 
mja z uczuciem wdzięczności spogląda 
na swego wodza i z zadowoleniem 
wspomina własną działalność z r. 1934. 


Minister powołał się na stłumienie 
rewolty Roehma w czerwcu roku ub., 
podkreślając, że był to bunt, zwrócony 
przedewszystkiem przeciwko armji jako 
jednemu z filarów, na których opiera się 
Trzecia Rzesza. Armja niemiecka czuje, 
że pozyskała sobie szacunek, zaufanie i 
miłość narodu niemieckiego. 

Generał B!omberg zakończył prze- 
mówienie, wyrażając uczucia miłości i 


zaufania do wodza i uroczyście zape- 
wniając, że dła armii istnieje" jedno 


wspólne hasło: 


Polityka niemieckich 
eksperymentów załamuje sie. 
Zapowiedź dymisji ministra Darrć'go 


Berlin, 3. 1 (PAT) W związku z utrzy- 
mującemi się w tutejszych kołach poli- 
tycznych pogłoskami o bliskiej jakoby 
dymisji ministra aprowizacji Rzeszy, 
Darrć'go, zasługuje na uwagę fakt 
zwolnienia w ostatnim dniu starego ro" 
ku szeregu wyższych urzędnik tego mi- 
nisterstwa i przeniesienie ich w stan 
rozporządzalności. Zmiany te łączą się z 
projektowanem przez dr. Schachta znie- 
sieniem ministerstwa aprowizacji, któ- 
rego agendy przejąćby miało minister- 
stwo gospodarki narodowej, W razie 
zrealizowania tego projektu dr. Schacht 
stałby się niejako dyktatorem gospodar- 
czym Rzeszy Niemieckiej. 


Wszystko dla Niemiec. 


Projekt dan 


iny szkolnej 


Wysokość opłat zależna od ilości osób. 


Warszawa, 3. 1. (tel. wł.) Projekt u- 
stawy o daninie szkolnej został już 
kompletnie opracowany i przesłany do 
Prezydjum Rady Ministrów, skąd po u- 
chwaleniu przesłany zostanie do Sejmu. 

Według tego projektu daninie szkol- 
nej podlegają nietylko miasta, ale rów- 
nież i wieś. Płacić się będzie od lokali, 
nietylko w budynkach starych, ale i no- 
wowzniesionych, częściowo nadbudowa- 
nych, lub przebudowanych, bez wzglę- 
du na termin ukończenia budowy. 

Projekt przewiduje szereg zwolnień 
od opłat np. od lokali urzędowych, ko- 
ścielnych, oświatowych, dalej od miesz- 
kań jedno- i dwuizbowych, zajmowa- 
nych przez bezrobotnych, (o ile nie ma- 
ja oni sublokatorów), inwalidów, wdów 
i sierot po inwalidach. Poza tem wladza 
wymiarowa, którą będą izby skarbowe, 
będzie mogła zwalniać od daniny szkol- 
nej płatników ubogich, zajmujących nie 
więcej, niż dwie izby. Podstawę obliczeń 


ma stanowić ilość izb, znajdujących się. 


w lokalu w dniu 15 grudnia ub. roku. 
Stawki podatkowe są następujące: od 
lokali jedno- i dwuizbowych po 2 zł od 
izby, od lokali 3-izbowych — 3 zł, od lo- 
kali 4-izbowych 4 zł, od lokali 5-cio i 
więcej izbowych 5 zł od izby w stosun- 
ku rocznym. 

Za izbę uważają projektodawcy 
wszelkiego rodzaju pomieszczenia, jak: 
pokoje mieszkalne, kuchnie, pokoje dla 
służby, sklepy, sale, pokoje biurowe itp. 
z wyjątkiem łazienek, śpiżarni, weranda, 
przedpokojów, korytarzy itp. pomiesz- 
czeń, które nie nadają się do zamieszka- 
nia, wykonywania zawodu, lub prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa. 

Do daniny szkolnej nie mogą być u- 
stanowione żadne dodatki państwowe 
lub samorządowe. Danina ma być płat- 

ka do dnia 30 kwietnia każdego roku 
| podatkowego. (r) 


Warszawa, 3. 1. (Tel. wl). Na podsta- 
wie wiadomości, podanej przez jedną z 
agencyj zagranicznych, rozeszła się w 
stolicy wiadomość, że marszałek Pił. 
sudski poważnie zaniemógł i musiał się 
poddać lekkiej operacji w szpitalu woj- 
skowym jego imienia. „Europejski ser- 
wis ilustracyjny“ podał obok zamiesz- 
czony obrazek, zaopatrzony — notatkę, 
że marsz. zachorował na zapalenie płuc. 

Jak się okazuje, wiadomości powyższe 
są bezpodstawne. Marszałek Piłsudski 
był wprawdzie w wspomnianym szpita- 
iu, ale odwiedził tam chorą swoją siostrę 
p. Kadenacową. Poza tem marszałek 
Piłsudski nie przerywał swego Urzędo- 
wania w charakterze generalnego in: 
spektora sił zbrojnych nawet na chwilę. 

P. Aleksandra Piłsudska wyjechała 
wraz z córkami do Krynicy, gdzie za- 
mieszka w Domu Zdrojowym. 


NY ze sieDIE 


Los dr. Darrć'go zdaje się być defi- 
uitywnie rozstrzygnięty. Będzie on cał- 
kowicie cdsunięły ced jakiegokolwiek 
wpływu na kształtowanie stosunków go: 
spedarczych i socjalnych Rzeszy. Ozna- 
czałoby to ostatecznie zwycięstwo” dr. 
Schachta w walce z radykalizmem spo- 
łecznym partji narodowo-socjalistycz- 
nej, której przedstawicielem radykalne- 
go programu gospodarczego był mini- 
ster Darrć. 

Niełaska, w jaką popadł Darrć, tłu- 
maczy się m. in. niepowodzeniami za- 
inicicnowanej przez niego polityki agrar- 
nej. Poszczególne zarządzenia min. Dar- 
rćgo w tej dziedzinie wywołały nieza- 
dowolenie nietylko w kołach niemiec- 
kiej wielkiej własności ziemskiej, ale 
również wśród chłopów niemieckich, W 


ostatnim czasie w różnych częściach, 
Rzeszy doszło nawet do demonstracyj 
chłopskich przeciw ministrowi Darrć, 


Unifikacja władz Rzeszy 
Niemieckiej. 

Berlin, 3. 1. (PAT). Niemieckie biuro” 
informacyjne donosi, że w wykonaniu 
zarządzenia, mającego na celu unifika* 
cję władz Rzeszy Niemieckiej, minister- 
stwo wyżywienia Rzeszy | pruskie 
ministerstwo rolnictwa zostaje od dnia 
1-go stycznia br. połączone w jedną 
całość, j 


Zawieszenie autonomii Katalonji. 


Barcelona, 3. 1. (PAT). Rząd hiszpań- 
ski zamianował gen. gubernatorem Ka» 
tałonji p. Portella Valladares, b, guber- 
natora cyw. miasta Barcelony z czasów 
monarchii i ex-ministra oświaty ostat= 
niego gabinetu przed zamachem Primo 
de Rivery. Z chwilą tej nominacji 
wchodzi w życie ustawa zawieszająca 
autonomiję prowincji katalońskiej. 


nowa asem 


Zgon prymasa Anglji. ` 


Głowa kościoła rzymsko-katolickiego w An= 

glji, arcybiskup Westminsteru kardynał 

Francis Bourne zmarł w Londynie, przes 
żywszy lat 73. 


O O A A YN 


 Rozpaczliwa walka górników 


ap ibugi. 
- Od tygodnia górnicy nie opuszczają podziemi. 


Warszawa, 3. 1. (tel. wł.) Z Sosnowca 
donoszą, iż w podziemiach kopalni „Ba- 
śka' już od siedmiu dni zainstalowali 
się górnicy, którzy w ten rozpaczliwy 
sposób rozpoczęli walkę o swe prawa 
i należności. Dniem i nocą nie opu- 
szczają oni podziemi, grzęznąc w wo- 
dzie i błocie w podszybiu na głębokości 
80 m. Wskutek niedostatecznej wenty- 
lacji i straszliwej wilgoci kilku górni- 
ków zaniemogło. Choć górnicy posiada- 
ją trzy lampy, świeci się tylko jedna. 
W ten sposób oszczędzają oni karbidu. 
Obsługa kotła pracuje bezinteresownie, 
aby zapewnić kolegom dopływ pary. 
Grzeją się oni kolejno przy rozgrzanym 
przewodzie. Na kopalni znajduje się 
stała straż policyjna, jednak spokoju 
nie zakłócono, 


wa 8 8 
.. 


Zaíiarg wi 


SEGG-G 


Na murach kopalni ukazało się ogło- 
szenie syndyka o zalaniu kopalni i roza 
wiązaniu umowy z całą załogą. W o- 
głoszeniu tem syndyk wzywa do zgła- 
szania się po karty zwolnień. Przeciwko 
temu w tak rozpaczliwy sposób zapro- 
testowali robotnicy, którym grozi wid- 
mo bezrobocią i nędzy. 


Ta rozpaczliwa walka górników na 
całym Śląsku wywiera duże wraże 
nie. (r) | 

Sosnowiec, 3. 1. (PAT). Z pośród 


60 strajkujących robotników na zatopio- 
nej kopalni „Baśka“ 30 opuściło dziś 
podziemia. Pozostałym w podziemiach! 
robotnikom nie grozi niebezpieczeństwe 
zalania. Żony strajkujących udały się 
dziś do starosty powiatowego z prośbą 
o interwencję władz. 


Bbisyymkskci 


zaosicza SIO. 


Londyn. Konflikt pomiędzy Włocha- 
mi a Abisynją zaostrza się coraz bar- 
dziej, Przedstawiciel dyplomacji wło- 
skiej w Addis Abebe odjechał ubiegłe- 
go wtorku nagle do Rzymu. W chwili 
przekroczenia granicy doszło do wymia- 
ny strzałów pomiędzy świtą jego a stra- 
żami abisyńskiemi, 

Angielscy marynarze opowiadają, iż w 
mieście Mogadiscio wyładowywane są 
już tanki i amunicja, W okolicy Mas- 
saua skoncentrowana jest wielka ilość 


Polsko-lofewskie 


Dyneburg, 3. 1. (PAT). W środę wie- 
czorem w przeddzień 15-tej rocznicy wy- 
zwolenia Dyneburga przez wojska pol- 
skie odbyła się uroczystość złożenia 
wieńców na mogiłach poległych żołnie- 
rzy łotewskich j polskich. Na oba cmen- 
tarze udał się pochód, w którym wzięli 
udział pracownicy tutejszego magistratu 
z burmistrzem  Wołontem na czele, 


| 
hraferstwo broni. 


samolotów. — Włosi budują obecnie go- 
rączkowo szosę samochodową, wiodącą 
ku granicy abisyńskiej, obawiają się 
bowiem wtargnięcia Abisyńczyków do 
włoskiej części kraju Somali, 

We francuskiej części Somali słychać, 
że pomiędzy Francją a Włochami miał 
zostać zawarty tajny układ, na mocy 
którego Włochy otrzymają protektorat 
nad Etjopją wzamian za koncesje w 
kwestjach środkowo-europejskich. 


uczniowie szkół średnich, straż granicz- 
na ij t.d. Na grobach polskich żołnierzy 
złożył wieniec burmistrz miasta, który 
wygłosił przytem przemówienie, zazna- 
czając, że w narodzie łotewskim pamięć 
o ofiarach bohaterów polskich nigdy nie 
zaginie. Na mogiłach żołnierzy łotewa 
dowódca garnizonu 


skich wieńce złożył 
i generał Bangorski, 
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Saarbrücken, w styczniu 1935. 


Moje pierwsze zetknięcie z komunista- 
mi w Zagłębiu Saary odbyło się w dość 
charakiterystycznych dla formy niemiec- 
kiego komunizmu okolicznościach. W 
wydawnictwie książek marksistowskich 
na Hohenzollernstrasse, nim jeszcze zdo- 
łałem wybrać kilka ostatnich broszur, 
poinformowano mnie ściśle į dokładnie 
o obowiązkach zameldowania się w Re- 
gierungskommission j wypełniania od- 
nośnych formałności policyjnych. Na- 
stępnie zwrócono uwagę na konieczność 
przestrzegania tych, dosyć zresztą rygo- 
rystycznych przepisów, które obowiązują 
cudzoziemskiego dziennikarza na tery- 
torjum Saary. Dopiero po wizycie u od- 
nośnego referenta w Komisji Rządzącej 
otrzymałem kartę wstępu na zgroma- 
dzenie komunistyczne. Karta jest natu- 
ralnie koloru czerwonego i zdobi ją em- 
blemat wyciągniętej pięści; niemniej 
jednak zawiera rubryki, dotyczące dnia, 
miesiąca i roku mego urodzenia, ponad- 
to nazwisko panieńskie matki i imię ojca. 
Niemiecki porządek, owa  „Griindlich- 

-keit", jest wspólną podstawą każdej or- 
ganizacji, zarówno skrajnie rewolucyj- 
nej jak j nawskroś zachowawczej. 


Wiec komunistyczny nie różnił się pod 
względem formy od tych meetingów, 
które widywałem niegdyś w Polsce, Jed- 
nakowoż treść była zasadniczo odmien- 
na. Nietylko z tego powodu, że wszyscy 
mówcy zwracali uwagę na konieczność 
bezwzględnej wolności sumienia j posza- 
nowania uczuć religijnych; fakt ten 
można sobie tłumaczyć względami tak- 
tycznemi w kraju nawskroś katolickim. 
Natomiast pewnego rodzaju niespodzian- 
ką było ustawiczne odwoływania się do 
uczuć narodowych mieszkańców Zagłę- 
bia Saary. Siedzący obok mnie kolega, 
przeprowadził obliczenie, ile razy w prze- 
mówieniu komunistki, pani Feder, po- 
wtarzał się przymiotnik „niemiecki“. 
Otóż w przeciągu jednej godziny użyto 
go 28 razy. Prawie co dwie minuty, Sta- 
tystyka ciekawa — i wymowna. 

Na tym wiecu były to obrady sekcji 
kobiet; poznałem przywódcę „Freiheits- 
frontu", to znaczy ugrupowań stronnictw 
lewicowych, socjalistyczno-komunistycz- 
nych w Zagłębiu Saary. Nazwisko spo- 
pularyzowane przez setki artykułów i 
telegramów wszystkich dzienników 
świata; prócz tego człowiek, którego 
charakterystyce poświęcił długie prze- 


Ludwig Kapnpeller, (2 


Droga 
w skalnej ścianie 


POWIEŚĆ. 
Przełożyła Marja Sandoz, 


(Ciąg dalszy), 


Głodny jak wilk rzucił się na świeży 
chleb, Była to miłą odmiana dla zę- 
bów, skazanych zwykle na gryzienie 
twardych sucharów. Wpuścił ostrożnie 
dwa jaja do garnka i szybko podniecił 
jeszcze raz ogien. Upłynął kwadrans, 
zanim mógł zabrać się do spożycia jaj: 
na dole ugotowałyby się w pięć minut. 
Tu na górze wrze wprawdzie woda przy 
niższej temperaturze, ale jaja potrzebu- 
ją takiej samej ilości ciepła, zatem róż- 
nica temperatur wrzenią musi być wy- 
równana cierpliwością. 


Meteorolog złapał się nagle za głowę. 
To, co się dzieje na dole, nie wzrusza 
go już oddawna, nie obchodzi gò świat, 
tylko jego wiedza... Ale ta kolej, której 
budowy jeszcze nie zacźęto, kapryśnemi 
myślami świdrowała mózg. 


Nagle zgrzytnął dzwonek telefonu, Nie 
poruszył się wcale. Z doliny prowadził 
jeden przewód telefoniczny, do którego 
należały trzy posterunki: schronisko u 
stóp ściany, schronisko u wylotu ściany, 
schronisko u wylotu lodowca i wysoko- 
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ZA URI E PO CZY 
_. „DZIENNIK BYDGOSK 


Max Braun o plebiscycie w Zagłębiu Saary. 
(Od własnego korespondenta- „Dziennika Bydgoskiego). 


mówienie (tragicznie zmarły minister 
Barthou. W maju 1934 r. przemawiając 
w izbie deputowanych, wspomniał Bar- 
thou, że czytał artykuły domagające się 
śmierci posła Brauna. 


„Obowiązkiem nietylko Francji — mó- 
wił minister spraw zagranicznych — ale 
całej cywilizowanej ludzkości jest podję- 
cie starań, aby zapobiec realizacji tych 
zbrodniczych zamysłów”, 

Odpowiadały mu oklaski na wszyst- 
kich ławach izby; zarówno w Paryżu jak 
i Londynie, Max Braun cieszył się wiel- 
ką popularnością jako wysokiej miary 
publicysta i polityk, Artykuły jego po- 
wtarzały nawet te dzienniki, które by- 


|najmniej nie podzielały sympatyj par- 


tyjnych przywódcy niemieckich socjali- 
stów w Zagłębiu Saary. Oczywiście 


Pod zarzutem zgwałcenia 14-letniej dziewczynki aresztowany został 22-letni murzyn w 


mieście. Selbyville, 


pastwą płomieni. 


górska stacja meteorologiczna tu 
szczycie. 


na 


Dopiero gdy dzwonek zadźwięczał po 
raz trzeci, wziął zwolna słuchawkę. Mo- 
że to dolna stacja, która żąda specjalnego 
biuletynu pogody? Tymczasem był to 
Toni ze schroniska przy lodowcu: przy- 
niesiono zalakowany list dla pana me- 
teorologa. W trzy godziny mógłby być 
z nim na górze, a ile pogoda wytrzyma. 


— Do wieczora wytrzyma napewno — 
rzekł meteorolog. Była to jedyna zachę- 
ta, jaką z siebie wydobył. 


Słuchawka spoczywała znowu na wi- 
dełkach, a meteorolog poczuł cichą ra- 
dość. „Wiele już lat minęło odkąd cie- 
szył się na odwiedziny człowieka. Dziś 
jednak był jakiś dziwny, jakiś szczegól- 
ny dzień. Odczuwał tęsknotę za rozmo- 
wą z ludźmi... Rozmowa o kolejce... Po- 
goda wytrzyma napewno do wieczora. 
Według obserwacyj porannych nie na- 
leży oczekiwać rychłych zmian. 


Meteorołogowi było dziwnie nieprzy- 
jemnie. Człowiek rozporządza odczu- 
ciami o wiele czulszemi od przyrządów 
naukowych. O wiele -wcześniej nim 
przyrządy do mierzenia wiatrów i na- 
słonecznienia, hydrografy i barometry 
zanotują w tej wysokiej wieży jakąś 
zmianę, odczują ją nerwy człowieka i 
przesyłają znaki ostrzegawcze do jego 
mózgu. Cały organizm jest zaalarmowa- 
ny aż po końce pałców, oczekuje czegoś, 
cudu albo katastrofy. Dziś był to nad- 
ciągający föhn. Meteorolog potrząsnął 
glową ze.złością. Powietrze w pokoju 
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Wzburzonv tłum Szturmował więzienie, ażeby zlinczować murzy- 
na, przyczem kilka osób poniosło śmierć. 
, Murzyna przebranego w mundur wojskowy przewieziono w 
pieczne miejsce, ażeby uchronić go od zemsty ludu, 
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wśród warstw robotniczych w Saarze po- 
pularność p. Brauna jest olbrzymia. Nie- 
tylko dlatego, że jest on naprawdę wspa- 
niałym mówcą, ale również ze względu 
na fakt, że wódz „Frontu Wolności" cie- 
szy się nawet w kołach przeciwników 
opinją człowieka idei j nieskazitelnych 
rąk. 

W redakcji „Volksstimme'*, głównego 
organu -„„Freiheitsfrontu', rozmawialiś- 
my o uchwałach rzymskich i ostatniej 
mowie Lavala, w której minister fran- 
cuski podkreśla możliwość powtórnego 
zarządzenia plebiscytu w Saarze, gdyby 
ludność, głosująca dzisiaj za „status 
quo“, wyraziła w przyszłości chęć połą- 
czenia się z Rzeszą, 


— Dzienniki niemieckie — mówiłem 


-- twierdzą, że uchwały zarówno rzym- 


Podpalono także więzienie, które padło 


bez- 


stało się znowu ciężkie i duszne, trzeba 
wyjść na dwór, żeby się nie udusić. 


Gzyms skalny, który wysadzono 
sztucznie przed drzwiami wieży, był 
bardzo wąski, pozwalał zaledwie na u- 
lokowanie się na szeroko rozstawionych 
nogach i obserwowanie lodowca, na któ- 
rym nieskończenie powoli posuwał się 
ku górze maleńki czarny punkt. Można 
było przynieść lunetę i ustalić, czy pies 
Józef towarzyszy Toniemu. Można też 
było wyjść im naprzeciw z czekanem i 
wyrąbać parę stopni w lodzie dla uła- 
twienia wspinaczki. Można też było cze- 
kać aż doleci tu pierwszy okrzyk i uda- 
wać, że się myślało o stu innych rze- 
czach, tylko nie o psie Józefie i Tonim. 


Meteorolog postanowił zamknąć w 
wieży swoją obawę przed ludźmi, żeby 
mu nie uciekła... Lecz w momencie gdy 
się odwracał, ucho pochwyciło wołanie. 
Dochodziło od czarnego punkciku na lo- 
dowcu. Toni już go dostrzegł i teraz 
było na dumne decyzje za późno, Wziął 
czekan, linę zarzucił na ramię i począł 
schodzić ze swojej wysokości... 

W godzinę później 
przeciw siebie paląc 
koik tonął w kłębach duszącego dymu. 
Meteorolog przyniósł z piwnicy flaszkę 
ciemnego piwa. 


siedzieli obaj na- 
fajki. Maleńki po- 


— Bóg zapłać panie, — rzekł Toni we- 
soło i podniósł szklankę do ust. O budo- 
wie kolejki nie wiele więcej wiedział niż 
Anzelm. W odpowiedzi na coraz natar- 
czywsze pytania  meteorologa wzruszał 
tylko ramionami: Nic się nie da zrobić 


skie, jak i genewskie są pewnego ro 
dzaju sukcesem rządu Hitlera, Co 54 
dzi Pan o takiej interpretacji układu? 

— Dziennikom nazistowskim nie wol- 
no nie schlebiać rządowi, Krępowanie 
wolności opinjj stanowi przecież pierwszy; 
punkt programu każdej dyktatury. Wa- 
tomiast dziwią się prasie neutralnej, 
która w dobrej wierze powłarzała te 
idjotyzmy. Układ w sprawie Saary jest 
jedną z największych klęsk dyplomatycz 
nych, jakie poniósł hitlerowski Berlin. 

— Dlaczego, panie pośle? 

— Z trzech powodów. Przedewszyst= 
kiem, zgadzając się na okupację mili- 
tarną w cztery zaledwie lata po odejściu 
ostatnich oddziałów francuskich z Za- 
głębia Saary Hitler bezpośrednie 
przyznawał, że warunki bezpieczeńsiwa 
i wolności obywatelskiej w Saarze są 
tego rodzaju, iż dopiero interwencja 
wojsk angielskich czy włoskich może 
stanowić gwarancję plebiscytu. Powtó- 
re, podpis Hitlera pod układem legali- 
zował fakt bez precedensu w dziejach 
Niemiec: że w sprawach wewnętrznych 
Niemiec, albowiem ten plebiscyt ma cha- 
rakter sporu wewnętrzno-politycznego 
— muszą interwenjować chce wojska, 
Tak wygląda ów „prestiż“ Trzeciej Rze- 
szy, o którym tyle się mówi i pisze za 
Renem! Wreszcie w układzie między: 
Francją a Niemcami poszedł Hitler na- 
wet dalej, niż tego wymagał traktat wer= 
salski; mam na myśli ustępstwa w eks- 
ploatacji kopalń w okręgu Warndt. 

— Czy ta neutralność Francji — mam 
tu na myśli wycofanie się rządu Trze- 
ciej Republiki z całej akcji plebiscytos 
wej — jest faktem korzystnym dla zwo- 
lenników autonomji? 

— Naturalnie. Przecież we wszyst» 
kich swoich odezwach nazywali nas hi+ 
tlerowcy „zdrajcami, stojącymi na usłu- 
gach imperjalizmu francuskiego“. Dzi- 
siaj argument ten musiał z konieczności 
odpaść. Walka w Zagłębiu Saary toczy 
się pod hasłem: Za Hitlerem lub przeciw 
Hitlerowi. 

— Jakie znaczenie może mieć ewen= 

tualne zwycięstwo autonomistów w Za» 
głębiu Saary? 
Olbrzymie. Nie lubię operować 
zdawkowemi frazesami, lecz zapewniam 
pana, panie doktorze, że chodzi tu ni 
mniej ni więcej, jak o los Niemiec, a co 
jest nierozerwalnie z tem związane — 
o los całej Europy. Reżim hitlerowski 
rysuje się coraz to bardziej. 
głębokiem przekonaniem jest, że musi 
on runąć wcześniej czy później. Sytua- 
cja Trzeciej Rzeszy jest fatalna, nastro- 
je w zawiedzionych masach brunatnych 
koszuł — też fatalne. Lecz w interesie 
pokoju europejskiego leży, aby nie po- 
zwolono Hitlerowi wygrać ostatnich jego 
atutów. 

— Jakich? 

— Przygotowań do wojny — i samej 
wojny, jako rozpaczliwej próby wyjścia 


A EREKRYARORAZA 


panie. Ten fantastyczny plan zdawał sią 
go zupelnie nie wyprowadzać z równo- 
wagi, 

Meteorolog zamilkł uparcie, a Toni 
stał się niespodziewanie rozmowny: 

— Gdybym ja był w pana skórze, cie- 
szyłbym się tą kolejką. Kazałbym sobia 
codzień przysyłać świeże kielbaski z ka- 
pustą! 

— Ach! — zawołał meteorolog i zrobił 
cedpychający ruch ręką jak gdyby świe- 
że kiełbaski nie były warte kolejki. 

Toni był dzisiaj wyjątkowo rozmownyż 


— Za przeproszeniem, panie meteoro- 
logu, dlaczego właściwie hoduje pan ta- 
ką dziką brodę? Zadawał sobie trud mó- 
wienia poprawnym niemieckim języ= 
kiem, jakgdyby miał przed sobą tury- 
stów. i 

— Bo mam dosyć golenia, — zamru- 
czał meteorolog. Bo mi jest wsię ryba 
na tej górze, gdzie nikt na mnie gałów 
nie wytrzeszcza, i gdzie ja się ną nikogo 
nie gapię. 

Zdawało się, że meteorolog į ten chłop, 
dzierżawca schroniska zamienili swoje 
role i sposób mówienia. 


— Ale panie meteorologu, gdyby tu 
przyrypała jakaś morowa dziewczyna ?... 
Ja jakbym był w pańskiej skórze, wogó- 
lebym tu nie wytrzymał! A w dodatku 
siedem lat, o jej!... 

Stary spojrzał na młodego zdziwiony: 
W ten sposób nie rozmawiał z nim do- 
tąd. Pod tem badawczem spojrzeniem 
Toni zamilkł nagle. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
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z fatalnej sytuacji. Trzecią Rzesza prze- ; 
mienia się w jeden wielki arsenał. Je- 
dyny przemysł, który ma jakie takie 
możności rozwoju — jest przemysł wo- 
jenny. Jeżeli się jeszcze weźmie pod u- 
wagę, że system wychowania w hitle- 
rowskich Niemczech staje się nawskroś 
militarnym — to należy się liczyć z fak- 
tem, że te gorączkowo magazynowane 
karabiny mogą same żacząć strzelać... 
„Hitler — to wojnal* Nie jest to frazes 
wiecowy. Jest to stwierdzenie realnego 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 4 stycznia 1935 r. 


Lzarodziejskie dro 


stanu rzeczy. 


— A wojna — mówił dalej — to nietyl- 
ko katastrofa Niemiec. Pod tym wzglę- 
dem nie mamy najmniejszych iluzyj. 


Przy obecnym systemie rządów będzie 


to wojna przegrana i pokój nie w Wer- 
salu, ale w Poczdamie, jeżeli wogóle ten 
Poczdam nie ulegnie zniszczeniu. Ale 
wojna, to katastrofa cywilizacji i kultury 
europejskiej, to przewrót, jakiego wła- 
śnie w interesie tej kultury należałoby 
uniknąć. 


— Panie prezydencie —  przerwałem 
-— chciałbym panu, jako przedstawicie- 
lowi demokracji niemieckiej zadać je- 
dno dosyć zresztą drażliwe pytanie. Co 
pan sądzi o tym pakcie nieagresji, jaki 
zawarły Niemcy z Polską w dniu 26 
stycznia 1934 roku? Mówię o tem dlate- 
go, ponieważ często wysuwa się ten pakt 
jako argument, broniący pokojowych 
tendencyj rządu berlińskiego, 


— Proszę pana — mówił Braun — u- 
siłowanie Polski, aby unormalizować 
stosunki ze swym sąsiadem zachodnim, 
jest-najzupełniej zrozumiałem. Jest lo- 
gicznem. Natomiast o wiele mniej zro- 
zumiałem jest ten entuzjazm rozmaitych 
wycieczek dziennikarskich dla hitlerow- 
skich metod rządzenia. Nie radziłbym 
wam naśladowania stosunków, jakie się 
wytworzyły w Hitlerji. Mogą się one 
ekazać wprost zabójcze dla narodowego 
i państwowego oryaniźmu Polski, 


Ale wracając do układu o nieagresji, 
muszę panu przypomnieć, że jakiekol- 
wiek próby w tym kierunku, próby, po- 
dejmowane w demokratycznych Niem- 
czech — spotykały się z niesłychanemi 
wprost szykanami tych ludzi, którzy do- 
rwali się do rządów w Rzeszy. Strese- 
mannowi grożono już nawet za Locarno 
śmiercią. Szowinizm antypolski i an- 
tyfrancuski był jednym z tych demago- 
gicznych argumentów, które nazim toro- 
wały drogę do władzy. Tymczasem ten 
sam Hitler zawiera układ o nieagresji z 
Polską. Nic dziwnego, że ta gwałtowna 
zmiana nastrojów musiała wywołać za- 
dowolenie w Polsce. Mojem zdaniem 
jednak należałoby zwrócić uwagę nie 
tyle na sam fakt zawarcia paktu, ile na 
cele, które skłoniły do tego kroku rząd 
berliński. A powtóre, chodzi o kwestję 
bardzo poważną, niemal żywotną dla 
Polski. -Mianowicie o pewność, czy u- 
kład ten naprawdę zostanie dotrzymany 
ze strony nazich. Hitler nie dochował 
wierności swoim własnym przyjaciołom 
Czy dotrzyma jej narodowo, do którego 
pałał nienawiścią łą względem którego 
żywił nieukrywaną na łamach „Mein 
Kampf" pogardę? Polityka jest to orga- 
nizacja życia społecznego. Te same 
wnioski, jakie wyciąga się z przejawów 
polityki wewnętrznej, powinny również 
obowiązywać, jeżeli chodzi o teren mię- 
dzynarodowy. Na podstawie przesłanek 
z ostatnich wydarzeń, wyciągnie praw- 
dopodobnie rząd polski odnośne wnioski. 
Wedłag mnie bezpieczeństwo Polski a 
wraz z nią i całej Europy może gwaran- 
tować jedynie dojście do władzy praw- 
dziwej demokracji niemieckiej (demo- 
kracja Stresemanna j komunizm typu 
Brauna barankiem bynajmniej nie jest 
— red.) Ludy pragną pokoju; do woj- 
ny prą jedynie te elementy, dla których 
utrzymanie się przy władzy jest kwestją 
życia i śmierci... 


— Wróćmy do sprawy plebiscytu. Czy 
to połączenie celów katolickiego centrum 
i partyj lewicowych jest odzwierciedle- 
niem tych dążeń, jakie przejawiają się 
w demokracji niemieckiej? 


— Oczywiście. Wszystko, co się dzieje 
w Saarze, jest najdokładnpiejszem odbi- 
ciem tych prądów, które nurtują w 
Niemczech. Wspólnem hasłem i kato- 
lickiego „Vołksbundu* i „Freiheitsfron- 
tu“ jest nietylko walka o wolność su- 
mienia obywatelskiego. Jestem przeko- 
nany, że na tym skrawku ziemi nie- 
mieckiej podjęto wielką próbę pogodze- 
nia haseł przebudowy ustroju społecz- 
nego z koniecznością zachowania tych 


„Małe nic“ które stanowia o wszystkiem. 


W życiu naszem tak już jest, że wagę 
mają przeważnie rzeczy drobne, mało napo- 
zór znaczące, Jakiś drobny przypadek może 
wzróść do rozmiarów przygody całego ży- 
cia. Kropelka perfum, jakiś drobiazg lub 
kołnierzyk może stanowić o wszystkiem, za- 
ważyć na loSie nieomal. 

Nie należy tedy lekceważyć Sobie, co 
Francuzi nazywają „małe nic“, bo to jest w 
samej rzeczy „największem czemś”. Skrom- 
na Sukienka Spacerowa z czarnego mato- 
wego jedwabiu, będąca Sama przez się ni- 
czem, może przy zastosowaniu odpowied- 
nich Szczegółów przeistoczyć Się nie do po- 
znania. Stara rubinowa brosza pod szyją, 
rembrandowski beret z czarnego atlasu. Su- 
to sfałdowany do tyłu i czarne atłasowe re- 
kawiczki o wysokich mankietach i palcach 
zakończonych  małutkiemi kawałeczkami 
rubinowego atłasu, imitującego czerwone 
paznogcie sprawiają wrażenie wręcz niesa- 
mowite. Ta Sama czarna sukienka przy 
skromnym marynarskim  Kapelusiku ze 
szkockiej tafty, białym pikowym „bubikra- 
gen" i Szkockiej kokardzie, uzupełniona re- 
Kkawiczkami z tej samej co kapelusz i ko- 


karda tafty, zmienia Sylwetkę nie do pozna- 
nia. Jeżeli zamiast Szkockiej tafty zaStoSu- 
jemy białą irlandzką koronkę na pelerynkę, 
rękawiczki i duży kapelusz z płaską kokar- 
dą, otrzymamy znów nową krcację, w ni- 
czem nie przypominającą poprzedniej. Ta 
sama sukienka, przybrana czerwonym fula- 
rem w białe grochy, da znów odrębną od- 
mianę. Jeżeli odczepimy rękawy i zastąpi- 
my je Sutemi bufami z czarnej tiulowej pia- 
ny, a od kolan wdół puścimy kaskadę tiulo- 
wych falban — otrzymamy balową kreację. 

I tak do nieskończoności, Jeden Szkie 
może być podstawą do niezliczonej ilości 
odmian i możliwości, Całe przybranie tego- 
rocznych modeli stanowią: kokardy, szale, 
apaszki, żaboty i niebywałej szerokości i 
rozmaitości paski, Poza tem — guziki, Całe 
mnóstwo najróżnorodniejszych guzików — 
ze skóry, drzewa, Szkła, galalitu i metalu. 
Do niedawna guziki były jedynie Szczegó- 
łem dekoracyjnym, motywem umieszcza- 
nym w fantastycznych miejscach dla ozdo- 
by jedynie, dzisiaj guziki Spełniają swoje 
przeznaczenie, zapinając w Samej rzeczy Sta- 
niki, spódnice i płaszcze. 


Buciki i pończocha muszą , być zastosowane 


do całości garderoby. 


Dla prawdziwie eleganckiej, dobrze ubie- 
rającej się kobiety, kwestja barwy i fasonu 
bucika, to arcyważna rzecz w całości toale- 
ty. Dobrze skrojony, umiejętnie dobrany 
bucik podnosi Szyk całej sukni i nadaje 
właścicielce świadomość, że nie wykroczyła 
żadnym Szczegółem przeciw przykazaniu 
mody. Musimy uprzytomnić sobie, że każda 
całość składa Się ze szczegółów, a nie. 
uwzględnienie któregokolwiek, świadczy o 
niedbalstwie lub złym smaku, 

Zaglądniimy w przyszłość najbliższych 
kilku miesięcy. Fabrykanci obuwia zadecy- 
dowali już, jak mamy Stroić nasze nóżki, 
Zamiast dziurkowanych kapsli metalowych 
do przewlekania Ssznurowadeł w półbuci- 
kach Sportowych, będą tego roku w modzie 
ozdobne haftki z błyszczącego metalu. Szcze. 


gół ten zaczerpnięty jest z ozdobnego obu. 
wia przedwojennego, zakrywającego kostkę 
z tą jednak różnicą, że tak zwane całe buci- 
ki jeszcze nie powrócą. 

Ozdabianie kostjumów i sukien, polega- 
jące na użyciu skór wężowych, łusek ja- 
szczurczych oraz piórek do przystrajania 5u- 
kien, przenosi się również na buciki. Kro. 
kodyle i jaszczurcze obuwie będzie dalej w 
użyciu do cełów sportowych, przyczem tak 
zwane języczki są tak silnie strzępione, że 
przypominają pęki piórek. 

Tegoroczną modę obuwia cechuje wogóle 
olbrzymie bogactwo materjałów. Lecz praw- 
dziwa elegancja wymaga, aby z tego Same- 
go materjału były i torebki, 

A pończocha? Także i o tym Szczególe 
mody nie zapomina przezorna moda. Kolor 
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pończochy ma być zawsze dostosowany da 
sukni i bucika, lecz indywidualny gust tu- 
taj także decyduje, Modne Są bowiem. 
wszystkie odcienie od perłowo-popielatego 
do czarnego i od jaSno-beige do najjaskraw: 
szego złota. 
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Rekawiczka jest niezbędna. 


Już od kilku lat rękawiczka przestała 
być neutralnym dodatkiem toalety dam- 
skiej, na ulicy koniecznością, o celach wy- 
łącznie utylitarnych, w Sali balowej zaś o- 
bojętnem uzupełnieniem całości, klasycznem 
i jednostajnem w kroju, utrzymanem w ko- 
lorze wyłącznie białym. 

Obecnie rękawiczka jest ważną składową 
częścią ubioru wytwornej pani, niekiedy 
nawet dalszym ciągiem Sukni i z tego 
mego co Suknia materjału, ale w formie; 
zestawieniu tkanin, w fantazji i pomysSło- 
wości wykonania odbiegła już daleko od 
dawnego szablonu. 

Materjałem, z którego dziś szyje się ręka- 
wiczki, nie musi być koniecznie skóra. Mo- 
że nim być każda tkanina od grubego filcu 
do cienkiej organdyny. Rękawiczki uliczne 
robi Się z materjału palta, dia trwałości 
kombinowanego ze Skórą; rękawiczki wie- 
czorowe bywają z aksamitu lub jedwabiu 
w zestawieniu z koronką i tiulem, Na zimę 
oczywiście, bardzo ciepłe i praktyczne są 
rękawiczki z filcu, chociaż bowiem filc po- 
grubia rękę, ale czyni zbędną mufkę, która 
KODEKS OREW OO RZE tak nam zawadza. 
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Żydowska ołenzywa na wieś polską. 


Po opanowaniu przez żydów miast pol- 
skich w b. Kongresówce i Małopolsce — ży- 
dzi podjęli istną ofensywę na wieś polską. 
Są powiaty, zwłaszcza na Wileńszczyźnie 
i na Kresach Wschodnich, gdzie żydzi Sta- 
nowią już znaczny procent ludności rolni- 
czej, 

Dbający o Swe dobro i swą przyszłość 
synowie Izraela pozakładaji żydowskie Społ- 
dzielnie rolnicze tam wszędzie, gdzie Stano- 
wią oni zwartą i silna liczebnie grupę wy- 
znaniową, przystosowując ramy organiza- 
cyjne tychże spółdzielni do ustawicznie 
zmieniających się warunków bytowania. 


W związku z obecną Sytuacją na wsi od- 
była się we Lwowie wspólna narada pre- 
zydjów Żydowskiego Towarzystwa Rolnicze- 
go, Zjednoczonych Związków Rolniczych i 
Mleczarskich „Chema“ i Rady. Rejonowej 
Związku Żydowskich Towarzystw Spółdziel- 
czych na Małopolskę, 


Na konferencji rozpatrzono całokształt 


wytworzonej sytuacji w żydowskim rolni- 
czym ruchu Spółdzielczym i uznano potrze- 
bę rozpoczęcia akcji w obronie zagrożonego 
bytu utworzonych z trudem placówek spół- 
dzielczych. 
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że mva gospo- 


niowej umieją oni zaradzić złu i pokonać 
piętrzące się trudności daleko łatwiej i 
składniej niż chrześcijanie. 

U żydów niema takich niecnót jak za- 
wiść, zazdrość, nieżyczliwość, mściwość i 
nienawiść. Gdyby chrześcijanie umieli i 
chcieli wyzbyć Się tych wsSzystkich wad i 
niecnót, to niewątpliwie łatwiej byłoby nam 
przetrwać kryzys i życie byłoby dla nas 
znośniejsze, Tymczasem, krocząc drogą złą 
i zgubną, sami kręcimy bicz na własną skó- 
rę i torujemy żydom drogę do opanowania 
naszych miast i wiosek, 


Zydzi a dyktatury. 


Na marginesie odbytego niedawno zjazdu 
faszystowskiego w Montveux, pisarz żydow- 
ski dr. Gotlieb umieścił na łamach „Momen- 
tu* artykuł o Stosunku żydów do faszyzmu 
i dyktatur, w którym m. 
następuje: 

„W gruncie rzeczy faSzyzm jest tak obcy 
umysłowi żydowskiemu, że nie można na- 
wet mówić ani o zwolennictwie ani o prze- 


in. czytamy co 


form, w których urabiała się od wieków 
ideologja kultury niemieckiej. Mam na 
myśli chrześcijaństwo. Walka z niem 
byłaby nonsensem historycznym. Z te- 
go też powodu „Freiheitsfront' wystą- 
pił z hasłem wolności sumienia i bez- 
względnego poszanowania uczuć religij- 
nych. Z drugiej strony ugrupowania 
centrowe, to znaczy „Volksbund“, głoszą 
również konieczność przebudowy ustroju 
socjalnego. Jest to bardzo szeroka pod- 
stawa wspólnego porozumienia nietylko 
w walce o autonomję Saary, ale wy- 
rażenie votum nieufności dia rządów 
hitlerowskich. 

-- Czy mogę pana zapytać o jego zda- 
nie w sprawie wyniku plebiscytu? 

= „Według moich przypuszczeń przed- 
stawia się ta kwestja następująco: 40% 
za stałus quo, 409, za przyłączeniem do 


zaprzeczyć, że walka tą jest bardzo cięż- 
ka, że walczymy w warunkach trudnych. 
Ale samo jej przyjęcie oznacza istnienie 
i nawet stały wzrost wpływów opozycji 
w Niemczech. Nietylko zwycięstwo, ale 
również j wielka ilość głosów, rzuconych 
na szalę autonomji może być tem „Mane, 
Tekel, Fares“, które ręka sprawiedliwości 
dziejowej pisze na murach Hitlerji. Wal- 
czymy o wolne Niemcy, o pokój Europy, 
o współpracę ludów zachodnich, do któ- 
rych naturalnie zaliczamy i pańską Oj- 
czyznę. 

Głęboko zamyślony szedłem z redakcji 
„Volksstimme' przez zalane światłem 
ulice, Na Bahnhoifsstrasse robiono ostat- 
nie przygotowania do iluminacji świą- 
tecznej. Wzdłuż ulicy przeciągnięto 
girlandy elektrycznych lampek. W ok- 
nach wystawowych Iśnił błyszcząco-biały 


Niemiec, 20% niezdecydowanych, o któ- | śn:.eg na choinkach... 


rych głosy toczy się walka. Nie mozę 


darczy i finansowy dotyka bezpośrednio i 
żydów, dzięki atoli swej spoistości organi- 
zacyjnej i niezwykłej solidarności wyzna- 


Dr. Tad. Kielpiński. 


ciwieństwie, Przedewszystkiem obcy nam 
jest cały sposób, w jaki faszyzm panuje, 
jak trzyma władzę w ręku. Podstawą re- 
żimu faszystowskiego jest wszak „wódz“, 

a o wodzu my żydzi mamy całkiem inne 
pojęcie niż faszyzm, Wyobrażamy sobie wo- 
dza, jako nauczy ciela, nie jako rozkazodaw- 
cę.. Daleki i obcy jest nam także reżim 
dyktatorski faszyzmu. Żydzi są z natury 
demokratami. Żydzi uważają, że w zaSa- 
dzie naród sam może sobą rządzić. A ży- 
dzi są zwolennikami demokracji właśnie 
dlatego, że Są zawsze mniejszością i mogą 
dojść do słowa tyłko wtedy, gdy prawdziwy 
ustrój demokratyczny gwarantuje wszyst» 
kim warstwom ludności wolną trybunę i 
należytą reprezentację”, 

Kto jak kto, ale ży dzi nie mają absolut- 
nie prawa do podobnego pisania. Przecież 
wiadomo ogólnie, że żydzi są najgorszego 
rodzaju faszystami i dyktatorami, o ile 
dorwą Się do władzy. Świadczą o tem bar- 
dzo wymownie wypadki w Sowietach, Hisz- 
panji i Meksyku, Komu więc żydzi chcą 
mydlić oczy? 


Bem m 


Drobne wiadomości. 


— Z Nowym Rokiem przestał wychodzić 
najstarszy dziennik niemiecki „Miinchen-Augs- 
burger Abcnżęttanć" , który w 1934 r. obchodził 
325-letni jubileusz swego istnienia. 

— Zmarł w Londynie kardynał Franciszek 
Bourne, który, był głową Kościoła katolickiego 

w Anglii. 

"T Paryżu aresztowano wydawcę „Le Pu- 
blicitaire d'Orne' Marsata, który dopuścił się 
oszustwa ną sumę 1 miljona franków, 

— Stu eksykańskich łotrów z okrzykiem 
„Śmierć Kościołowi!” wtargnęło do kościoła 
katolickiego w Ouycacan, gdzie zabito wstrzała- 
mi karabinowemi 5 osób, 

— Na rzece Panuca (w Meksyku) zatonął sta” 
tek wraz z 25 kobietami i dziećmi. 

— Rosja sowiecka wypuściła nowe banknoty 
jedno i pięciorublowe, które nie posiadają napis 
su o wymienialności na złoto. 

— Hanna Walska, kapryśna żona miljonera 
chicagoskiego Mac Cormicka, opuściła Paryż, 
gdzie prowadziła antykwarjat i powróciła do 
Ameryki — usunąć groźną rywalkę, Polę Negri. 

— Na uniwersytecie berlińskim otrzymał 
doktorat filozofji mistrz garncarski Lidke za na 
pisanie rozprawy naukowej o piecach kaflo4 
wych. 

— W New Yorku powstał „Kościuszko Foun- 
dation Book Club", który wydaje książki i bro- 
szury, poświęcone Polsce. 

— Aresztowanie dwunastu oficerów sztabu. 
„Daily Express” donosi z Moskwy, że władze 


sowieckie aresztowały w Odesie 12 oficerów 
sztabu generalnego czerwonej armji, oskarżo- 
nych o działalność kontrrewolucyjną, 
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_UPROWADZONY GENERAŁ KUTJEPÓW. 


Sensacyjny zwrot w znanej aferze kryminalnej. 


Paryż, 31 grudnia. 

(ak) Rok rocznie ginew Paryżu prze- 
ciętnie 88 osób, których dalszy los owia- 
ny jest mgłą tajemnicy. Z pośród 352 
zaginionych, wypełniających swemi na- 
zwiskami na początku roku 1930 rejestr 
policyjny, nie było jednego człowieka, 
którego nagłe zaginięcie wywołało tak 
olbrzymie wrażenie w całym świecie i 
żywy oddźwięk, jak los generała Kutje- 
powa. Policja paryska zmobilizowała 
cały aparat śledczy, ażeby odnaleźć u- 
prowadzonego oficera armji carskiej. 
Przez szereg miesięcy dniem i nocą naj- 
lepsi i najbardziej wypróbowani detek- 
tywi Suretć Gćnćrale (Urzędu Ogólnego 
Bezpieczeństwa) przeprowadzali żmudne 
dochodzenia w powyższym kierunku. 
Zrobiono wszystko co tylko możliwe, a- 
żeby wnieść światło w tej zagadkowej 
aferze kryminalnej! Daremną jednak 
pozostała ta ogromna praca: generał 
Kutjepow zaginął i nie było po nim ja- 
kichkolwiek śladów, Minęły cztery lata, 
aż nagle teraz niespodziewanie nasuwa 
się nowy ślad, zapowiadający sensacyj- 
ny zwrot w tej niezwykłej aferze kry- 
minalnej. 


zaginął człowiek... 


Było to dnia 25 stycznia 1930r. o 
godz. 11 przed południem, gdy generał 
Kutjepow, prezes związku byłych ofice- 
rów armji carskiej w Paryżu i przywód- 
ca emigrantów rosyjskich opuścił małą 
kawiarenkę, w której zazwyczaj co- 
dziennie przesiadywał. Generał, idąc u- 
licą Saint Sulpice, zatrzymał się przy 
kiosku z gazetami, gdzie kupił jakiś 
dziennik rosyjski, zamieniając kilka 
słów z ekspedjentką i ruszył w dalszą 
drogę. Odtąd już więcej go nie widzia- 
no. Jakoby ziemia rozwarła się pod jego 
stopami i pochłonęła, Generał nie wró- 
cił do domu i późnym wieczorem zanie- 
pokojona rodzina jego zawiadomiła o 
tem szereg przyjaciół, którzy ze swej 
strony natychmiast zrobili doniesienie 
dó policji, ź 

Dłusie pazury G. P. U. 


Już w pierwszej chwili powstało po- 
dejrzenie, że generał padł ofiarą zama- 
chu politycznego. Ogólnie było wiado- 
mę, że osławiona organizacja terory- 
styczna G. P. U. w Moskwie miała bar- 
dzo długie pazury, które sięgały daleko 
poza Sowiety, do różnych krajów Euro- 
py. Świadczyły już o tem liczne tajem- 
nicze uprowadzenia byłych carskich o- 
ficerów w wielu państwach europej- 
skich, W tym kierunku szły także do- 
chodzenia. 

Zgłosiło się szereg świadków naocz- 
nych, stwierdzających zgodnie, że wi- 
dzieli człowieka, odpowiadającego zu- 
pełnie rysopisowi generała Kutjepowa 
w pobliżu ulicy Saint Sulpice w chwili, 
gdy generał wsiadł do żółtego samocho- 
du. Inni nawet uzupełnili jeszcze zezna- 
nia, że widzieli, jak dwóch mężczyzn 
poprzednio przystąpiło do Kutjepowa i 
poprosili go do autą. Podobno generał 
w pierwszej chwili wahał się wsiąść do 
auta | skorzystać z propozycji, lecz póź- 
niej dał się przekonać i wsiadł do samo- 
chodu. 


zółty samochód 
u wybrzeży morskich. 


- Nie mniej jak dwustu detektywów 
wobec powyższych zeznań świadków 
naocznych zajętych było następnie od- 
szukaniem owego żółtego samochodu. 
W czasie, gdy dochodzenia były w peł- 
nym biegu, znaleziono w pobliżu miasta 
Frouville na wybrzeżu morskiem żółte 
auto opuszczone bez szofera. W pierw- 
szej chwili przypuszczano, że zachodzi 
tu nieszczęśliwy wypadek. Wóz jednak 
był nieuszkodzony i nic nie wskazywa- 
ło na to, ażeby kierowca samochodu 
mógł popełnić samobójstwo przez skok 
do morza, Zawiadomiono policję pary- 
ską i samochód znaleziony na wybrze- 
żu detektywi paryscy szczegółowej pod- 
dali obserwacji. Przypuszczenie, że jest 
to auto, którem uprowadzony został ge- 
nerał, było niemal że siuprocentowe. 
Kolor samochodu istotnie był żółty, a 
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fakt znalezienia samochodu na wybrze- 
żu normandzkiem, potwierdził przy- 
puszczenie, iż generała zawieziono sa- 
mochodem nad wybrzeże morskie, a 
stamtąd uprowadzono go na pokład 
statku sowieckiego i przewieziono do 
Rosji Sowieckiej. 


45 śladów a jednak nic pewnego. 
Wszystko to były tylko przypuszcze- 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: 

Wioska Orchowo w powiecie mogileńskim 
była ostatnio widownią zajścia, spowodowane- 
go zazdrością o dziewczynę. O względy jednej 
z panien miejscowych starał się 22-letni Klatt 
z Procynia. Młodzieniec ten dobrze był widzia- 
ny przez pannę, która odrzuciła wszystkich in- 
nych konkurentów, oddając swe serce Klattowi. 
Takie względy wobec obcego mieszkańca wy- 
wołały zazdrość wśród wz$ardzonych młodzień- 
ców z Orchowa. Zebrali się oni razem i posta- 


Przed sądem środzkim w Toruniu stanął żyd 
Jakób Borycki, oskarżony o sprzeniewierzenie 
52,40 zł na szkodę niejakiej - elagji Królowej, 
pochodzącej ze wsi Wrzosy, 

Jak wynikało z aktu oskarżenia, Królowa 
zwróciła się do żyda Boryckiego, który ucho- 
dził za pokątnego doradcę prawnego, z prośbą 
o napisanie jej trzech skarg w sprawie loka- 
tora: 1. o pobicie, 2. o eksmisję i 3. zażalenie 
do urzędu wojewódzkieśo. Za pracę pobrał on 
25 zł, zaś na zapłacenie opłat sądowych 27,40 
zł. Skarg tych do sądu nie oddał i kwotę pobra- 
ną na opłaty sądowe zużył na swoje potrzeby 


Nowy starosta grodzki i powiatowy w Toru- 
niu dr. Skórewicz rozpoczął swoją działalność 
staraniem o roztoczenie należytej opieki nad 
średniowiecznemi fortyfikacjami stolicy Pomo- 
rza. 
W związku z zamiarem *'pobudowania przez 
toruński wydział powiatowy nowego garażu sa- 
mochodowego i pomieszczenia dla posterunku 
policyjnego na parceli należącej do powiatu 
przy ul. Podmurnej, stanowiącej fragment basz- 
ty t. zw. kociego łba i fosy, powstała koniecz- 
ność racjonalnego umieszczenia nowego budyn- 
ku z uwzględnieniem zasad konserwacyjnych 
tych zabytków. W sprawie tej starosta dr. 
Skćrewicz zaprosił jako opinjodawców pp.: 
prof, politechniki warszawskiej Kazimierza Skó- 
rewicza, konserwatora zamku królewskiego w 
Warszawie, inż. arch. Ign. Tłoczka, dr. Gwido- 
na Chmarzyńskiego i budowniczego Jabłońskie- 
go, których zapoznał ze staremi planami miasta 
Torunia, na których uwidoczniony był cały sy- 
stem fortyfikacyjny z czasów średniowiecza. 
Następnie zbadano obecny stan murów na blo- 


nia, których prawdziwość trudno było | 


m 


Żydowski doradca prawny skazany 


na 4 miesiące aresztu. = 


udowodnić. I czyniono dalsze dochodze- 
nia i dalej trwały poszukiwania, W cią- 
gu najbliższych miesięcy pojawiło się 
ogółem 45 śladów. Wszystkie policja 
paryska z detektywami skrupulatnie 
badała, lecz po zaginionyni generale nie 
było żadnego prawdziwego śladu. 

Aż nagle... Pewnego dnia prasę całe- 
go świata obiegła sensacyjna  wiado- 


mość, iż policja paryska otrzymała ano- 
nimowe doniesienie, na podstawie któ- 


Krwawa bójka o dziewczynę. 


nowili ukarać Klatta. 

Gdy ostatnio szczęśliwy konkurent zjawił się 
we wiosce, gdzie mieszkała jego narzeczona, 
został napadnięty przez kilku miejscowych mło- 
dzieńców. Rozpoczęła się bójka. Napastnicy 
obsypali Klatta kamieniami, raniąc go bardzo 
dotkliwie. Nieszczęśliwy doznał złamania kości 
nosowej, wybicia oka oraz zębów. Klatta opa- 
trzył na miejscu dr. Bednarczyk, Nierozpoznani 
narazie sprawcy z powodu ciemności zdołali 
uciec. 


prywatne. Dopiero po wdrożeniu przeciwko 
niemu dochodzeń o sprzeniewierzenie wniósł 
sprawy do sądu. 

Podczas rozprawy oskarżony żydek bronił 
się tem, że zwlekał z wniesieniem skarg do są- 
du, ponieważ Królowa zalegała mu jeszcze 1,80 
zł reszty za wykonaną pracę. Bronił go adw. 
Monne, który w swem przemówieniu postawił 
wniosek o uwolnienie Boryckiego od winy i ka. 
ry. Sąd jednak po przesłuchaniu świadka Kró- 
lowej uznał Boryckiego winnym sprzeniewie- 
rzenia i skazał go na 4 miesiące aresztu bez 
zawieszenia. 


Starosta dr. Skórewicz roztacza opiekę 


nad fortyfikacjami średniowiecznemi Torunia. 


„ku wewnętrznym między gmachem starostwa 
a Mostem Paulińskim i zalecono usunięcie 
brzydkich przybudówek z czasów pruskich z 
budowli zabytkowych. 

Wobec takiego zajęcia stanowiska przez o- 
pinjodawców, znikną niebawem szpetne przy- 
budówki przy półokrąsłym murze ochronnym 
i t zw. „Kocim Łbie”. Fasada nowej budowli, 
w której mieścić się będzie posterunek policji, 
stanie na linji zewnętrznej dawnego muru przy 
ul. Podmurnej (wiek XIII i XIV) oraz odsłoni 
resztki murów kościoła podominikańskiego (w. 
XIV), zburzonego przez Niemców w 1837 r. 

Zamiar uregulowania całego zabytkowego 
zakątka m. Torunia aż do Mostu Paulińskiego 
zasługuje na szczególne uznanie. Jeżeli już p. 
starosta dr. Skórewicz zainteresował się zabyt- 
kami historycznemi, to może przy tej okazji 
zająłby się t. zw. „Łukiem Cezara”, który nie 

Jes coprawda zabytkiem, ale który przeszkadza 
uregulowaniu ruchu komunikacyjnego śródmie- 
r z Bydgoskiem Przedmieściem. 


ve "i 


rego generał Kutjepow uprowadzony Zo- 
stał do Wersalu i tam w pewnej willi 
po zamordowaniu go pochowany w pi- 
wniey. Przeszukano piwnicę owej wil 
li, poszukiwano szczątki generała, ale 
i ten ślad rozwiał się. Nie było pozy- 
tywnego rezultatu. 


Sensacyjne aresztowanie 
na wyspie Funchal. 


Wreszcie teraz po 4-ch latach na nowo 
afera Kutjepowa stała się znowu głośną 
i nadal nie przestaje interesować opinii 
publicznej. Przed kilku dniami bowiem 
z polecenia policji w Lizbonie areszto- 
wano na wyspie Funchal domniemane- 
go szofera żółtego samochodu Rudolfa 
Gałla. 

Od dłuższego już czasu przez swój 
rozrzutny tryb życia Gall zwrócił uwa- 
gę detektywów portugalskich, Wszyst- 
ko wskazywało, jakoby Gall był na u- 
sługach obcego państwa i zajmował się 
szpiegostwem. Częstokroć widziano go 
w towarzystwie osób, znanych policji 
portugalskiej, jako agentów sowieckich. 

Przystąpiono więc do aresztowania 
tego podejrzanego osobnika na wyspie 
Funchal. Na zapytanie władz lizbońskich 
skierowane do Paryża, władze te otrzy- 
mały wiadomość, że kierowca żółtega 
samochodu, którym uprowadzony został 
generał Kutjepow, nazywał się Rudolf 
Gall. Z pośród licznych dokumentów w 
mieszkaniu Galla, znaleziono także pasz- 


port samochodowy, wykazujący numer a: 
E 


owego żółtego samochody L rag 
ziono na wybrzeż=r ieja jest prze- 
korena; Z6 Aresztowany osobnik jest 


właśnie uprowadzicielem generała Ku- 
tjepowa i że nareszcie po czterech latach 
zagadka tej tajemniczej afery krymi- 
nalnej doczeka się rozwiązania. 


Tragedja na zabawie. 


Gniezno. W karczmie w Niechanowie pod 
Gnieznem odbyła się zabawa taneczna. W cza- 
sie tej zabawy Władysław Kucharski poderżnął 
Stełanji Robaszkiewiczównie brzytwą podgardle 
oraz rękę. Po dokonanym czynie poderżnął so- 
bie również gardło. 

W stanie ciężkim odstawiono obu denatów 
do szpitala miejskiego w Gnieźnie, gdzie do- 
konano operacji Stan denatów jest ciężki. Co 
było przyczyną szaleńczego czynu, narazie nie 
ustalono. 


Wykopaliska pod Mysią Wieżą. 


Kruszwica. Przy rozkopywaniu ziemi natra- 
fono na wiele przedmiotów z czasów przedhi- 
storycznych, jak łyżki kościane, urny ze szcząt- 
kami kości, dłuta z krzemienia i t. p. Natrafio- 
no również na dwa groby w kształcie półkola 
z czasów kultury łużyckiej. Wykopaliska, od- 


szukane częściowo pod Mysią Wieżą, wywoła- 
łv duże zainteresowanie. 


ZMARLI. 
Śp. dr. Stańczyk z Wyrzyska. 
Śp. Jan Kościesza Kosmowski, b. dzier- 
żawca Grójca 
Śp. Szczepan Czapla, posterunkowy po- 
licji w Poznaniu. 
, Śp. Leon Chudziński, drukarz w Pozna- 
niu. 
Śp. Antoni Dreliszak, sekretarz Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego w Starogar- 
dzie. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, odbył się w 
Grudziądzu półroczny zjazd sokolic dzielnicy 
pomorskiej, Udział druchen był bardzo liczny. 
Reprezentowane były ośrodki z całego Pomo- 
rza oraz Bydgoszcz i Jachcice. Zjazd był po- 
przedzony 3-dniowym kursem gimnastycznym 
od 27—30 grudnia pod kierownictwem naczel- 
niczki dzielnicy druchny Zalewskiej, 
Uroczystości zjazdu rozpoczęły się nabożeń- 
stwem, które odprawił w kościele pojezuickim 
ks. Papenfus. Otwarcie zjazdu nastąpiło o godz. 
10-tej w sali hotelu Kellasa przez przewodni- 
czącą dzielnicy pomorskiej p. dr. Majową. Pani 
przewodnicząca powitała w serdecznych sło- 
wach obecne na zjeździe władze sokole w oso- 
bach pp.: wiceprezesa dzielnicy pomorskiej 
Kunza sen., naczelnika dzielnicy Bączyńskiego, 
naczelnika okręgu śrudziądzkiego prof. Odyję, 
wiceprezeskę dzielnicy Kołodziejską z Tczewa, 
przew. okr. wydz. sokolic Gulgowską z Tucholi, 
wszysktie obecne na zjeździe druchny oraz go- 
ści ks. Gajdusa i prezeskę Kruszonową. 

P. dr. Majowa w słowie wsiępnem wspom- 
niała o bolesnej stracie, jaką poniósł związek 
słowiański sokołów przez tragiczną śmierć Ś. p. 


króla, sokoła Aleksandra I, którego pamięć u- 
czczono przez powstanie. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zjazdu 
dzielnicowego przez przewodniczącą okręgowe- 
gc wydział sokolic p. Gulgowską z Tucholi, 
nastąpiło obszerne sprawozdanie przewodniczą- 
żej dzielnicy p. dr. Majowej z działalności dziel. 
nicowego wydziału sokolic za czas od 30. 6. 
do 31. 12. 1934 r. Ze sprawozdania wynika, że 
działalność dzielnicowego wydziału sokolic by- 
ła w ostatniem połroczu naprawdę intensywna 
i owocna. Należyte przygotowanie licznych za- 
stępów pomorskich druchen do zlotu dzielnie 
zachodnich w Poznaniu, zorganizowanie pierw- 
szego obozu instruktorskieśo dla sokolic w 
Bałych Błotach, założenie wydziałów sokolic 
przy gniazdach mieszanych, przeprowadzenie w 
porozumieniu z wydziałem technicznym 3-dnio- 
wego kursu $gimnastycznego w Grudziądzu — 
cto krótkie zestawienie półrocznej działalności 
dzielnicowego wydziału sokolic. 

Sprawozdanie z pracy technicznej dzielnicy 

|z% a naczelniczka dzielnicy druchna Zalewska, 
Pedkreślić należy dokładne i bardzo staranne 
IS dorsih sprawozdania przez druchnę Za- 


lewska. Z ważniejszych wydarzeń sportowych 
ña terenie dzielnicy pomorskiej zanotowano w 
II półroczu 1934 r.: zdobycie czołowych miejsc 
na zawodach pływackich w Toruniu o mistrzo- 
stwo okręgowego związku pływackiego przez 
zawodniczki gniazda żeńskiego w Grudziądzu 
oraz Bydgoszczy, zdobycie puharu „Dnia Po- 
morskiego“ na zawodach „wpław przez Toruń", 
zdobycie czołowych miejsc w trójboju lekko- ` 
atletycznym o mistrzostwo okręgowego związ= 
ku łekkoatletycznego w Bydgoszczy i ustano- ` 
wienie na tych zawodach nowego rekordu Po- 
morza oraz zdobycie nagrody wędrownej za 
siatkówkę w sali przez drużynę z Grudziądza, 

Po sprawozdaniach nastąpiła bardzo rzeczo- 
wa i ożywiona dyskusja, w której zabierały głos 
m in. pp: Sienkiewiczowa z Bydgoszczy, Eiso- 
powa z Jachcic, Gulgowska z Tucholi, Koło- 
dziejska z Tczewa, Kaczmarkówna, Heldtówna 
i Bączyński, i 

Zkolei nastąpił piękny wykład ks. Gajdusa 
na temat: „Kultura fizyczna a kultura ducho- 
wa". Wykład, głęboko ujęty, wzbudził ogólny 
zachwyt i uznanie dla czcigodnego prele$enta. 
Następny referat na temat: „Wpływ gimnastyki 
na zdrowie kobiety“ wygłosiła p. dr. Jadwiga 
Zielińska z Robakowa. 

Pod koniec zebrania ustalono program pracy 
dzielnicoweśo wydziału sokolic na I półrocze 
1935 r, poczem nastąpiło zamknięcie zjazdu 
przez przewodniczącą p. dr. Majową. 

Jak ze sprawozdania naszego wynika, Sokół 
żeński jest orijanizacją bardzo żywotną, pracu- 
jioa z całer: zrozumieniem swych wzniosłych 
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Krwawy bilans działalności 
terorystów. 


Buigarski dziennik oficjalny 
Dni“ rozpoczął obecnie publikacje do- 
kumentów  skonfiskowanego archiwum 
macedońskiej organizacji terorystycznej. 
Ogioszono więc szereg instrukcyj i orze- 
czeń organizacyjny ch oraz teksty wyro- 
ków śmierci. 

Wedle surowo przestrzeganego regula- 
minu, każdy wyrok śmierci wydany 
przez lokalną grupę terorystów musiał 
otrzymać wprzód sankcję grupy rejo- 
nowej a wreszcie Najwyższego Trybuna- 
łu organizacji i wtedy dopiero mógł być 
wykonany. 

Ludzi skazanych na śmierć poddano 
najpierw wyrafinowanym torturom, Tak 
bp. pewną kobietę, która wstąpiła do 
organizacji z polecenia bułgarskiego wy- 
wiadu policyjnego, po zdemaskowaniu 
jej dwulicowej działalności zakopano 
żywcem w ziemi. Z początkiem 1933 ro- 
ku organizacją chciała oderwać tery- 
torja macedońskie ód Bułgarji i zmobi- 
lizować armję rewolucyjną w liczbie 
10.000 żołnierzy do walki z wojskami 
bkułgarskiemi, Olbrzymie, miljonowe su- 
my pieniężne, które wydawano na utrzy- 
mywanie całej armji terorystów, na 

przeprowadzanie szeroko rozgałęzionej 
akcji propagandowej i t. d., czerpano po- 
części z zagranicy, poczęści też wymu- 
szano je na ludności macedońskiej, na 
którą teroryści nakładali ogromne po- 
datki. 

W roku 1933 organizacja wymusiła na 
«ielu finansistach, przemysłowcach i 


kupcach soujə»ieh kwotę 63 miljonów 
lew. W razie oporu płatniną »xaspwano 


go na śmierć. W ciągu jednego tylko ro- 
ku wykonano na terenie Bułgarji 63 
mordów politycznych j 28 zamachów 
nieudałych, 
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Bohomolec i Smiechowski 
wyjechali do Kalifornii. 


Chicago. (PAT). Porucznik Bohomo- 
lec i towarzysz jego Śmiechowski, któ- 
rzy przepłynęli Ocean Atlantycki na 
żaglowcu „Dal“ po dłuższym pobycie 
wyjechali z Chicago, by odwiedzić stany 
zachodnie oraz wybrzeże Oceanu Spo- 


kojnego. Żaglowiec „Dal“, na którym 
dokonali swego wyczynu zakupiony 
przez Polonję chicagoską pozostanie 
na zawsze w Chicago. Śmiali żeglarze 


wyjechali na zachód samochodem przez 
stan Colorado, Arizonę, Nowy Meksyk do 
Kalifornii, 


Krwawa scena. 


W Lunaparku w Helsingforsie roze- 
grała się krwawa scena. Pogromca Rim- 
mel popisywał się tresurą lwów i innych 
zwierząt. W pewnej chwili lew połęż- 
nem uderzeniem łapy zdarł pogromcy 
zupełnie skórę z głowy j twarzy, Mimo 
okropnych okaleczeń i wypłynięcia le- 
wego oka, pogromca nie tracąc przytom- 
ności, zapędził bestję do klatki, 


GQ D YNIA. 


NOWY KAPELAN 
POLSKICH LINIJ OKRĘTOWYCH. 


Ks biskup Okoniewski zamianował ks. Bie- 
lickiego stałym kapelanem linji Gdynia—Ame- 
ryka. 

GDYNIA — KRÓLOWĄ BAŁTYKU, 

Mimo cofającej się wskutek trwającego od 
kilku lat przesilenia gospodarczego cyfry prze- 
ładunków i obrotów portowych, Gdynia jedyna 
wykazuje ciągle jeszcze mocną tendencję zwyż- 
kową, prześcigając swoją sąsiednią wielowieko- 
wą siostrzycę, mimo poczynionych Gdańskowi 
w umowie z dnia 18 września ub. r. koncesyj, 
mogących się niekorzystnie odbić na obrotach 
portu gdyńskiego. 

Rok 1934 przyniósł Gdyni nowy nadspodzie- 
wany rekord w obrotach portowych przewyż- 
szający obroty zeszłoroczne o cały miljon tonn. 
W roku 1933 rekord Gdyni wynosił 6.200.000 
tonn, natomiast rok 1934 zakończył się cyfrą 
7.200.000 tonn przeiadunku. Ponieważ rok 1932 
wykazał obrót w wysokości 5.190.000 tonn, 
przeto w dwu ostatnich latach wzrosły obroty 
portu gdyńskiego o przeszło 2 miljony tonn. 

Sam eksport węgla przez port gdyński osią- 
£rął w r. 1934 wysokość 5.000.000 tonn, a zatem 
42),000 tonn więcej aniżeli w roku poprzednim. 

Jak z powyższych danych wynika, port 
gdyński zajął nietylko pierwsze miejsce na Bał- 
ty'cu, lecz wybija się już na jedno z czołowych 
miejsc wśród portów europejskich, dzięki swym 
pierwszorzędnym urządzeniom technicznym 
1 wielkiej pojemności portu. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE. 


Na szwedzkim statku „Gunnaren” wpadł do 
luki statku robotnik Jan Labun, wskutek czego 
doznał silnego okaleczenia głowy i lewej nogi. 
Foszkodowanęgo odwiozła wezwana karetka 
pogotowia do szpitala Sióstr Miłosierdzia. 


x 


|dukowano do sumy 39.239 zł, czyli o 4337 zł. 


Tajemnica Patrycji Maquire. 


Kobieta, która śpi od 33 miesięcy. 


Uczeni amerykańscy zajmują się od 
dłuższego czasu sensacyjnym wypad- 
kiem, jaki przedstawia historja długo- 
trwałego snu Patrycji Maquire, 

Amerykanka ta, licząca 27 lat, zasnęła 
przed 33 miesiącami i nie obudziła się 
dotychczas ze swojego snu. Ale, jak 
stwierdzili lekarze, śpiąca nie straciła 
zupełnie pełnej świadomości, 

Pierwsze ataki Senności nawiedziły 
Patrycję Maquire w wrześniu 1931 roku. 
W kilka miesięcy potem, w dniu 15-go 
lutego, zemdlała, gdy chciała wyjść ze 
swcjega pokoju. Od tego czasu znajduje 
się w stanie nieustannego snu. Lekarze 
czynili wszelkie wysiłki, ażeby ją obu- 
dzić, Lecz wszystkie transfuzje krwi, 


Najsłynniejszym zakładem wycho- 
wawczym w Anglji, gdzie hoduje się 
prototyp angielskiego dżentelmena, jest 
— jak wiadomo — „Eton College“ koło 
Windsoru. 

Wychowankowie tego zakładu należą 
do nielicznego grona wybrańców losu. 
Ażeby móc nosić cylinder j czarny ża- 
kiet tego zakładu, trzebą zgłosić prośbę 
o przyjęcie do zakładu natychmiast po 
przyjściu na świat. Tak wielki jest wy- 
bór. A nawet i wtedy przyjęcie jest wąt- 
pliwe, ponieważ prawo pierwszeństwa 
mają dzieci ojców i dziadków, których 
iiazwioka « wy rvte są na stołach. „i ław- 
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Najbogatsze dziecko na świecie. 


wstrzykiwana serum i hy noty czne próby 
pozostały bezskuteczne. Środki żywno- 
ści wprowadzano jej do żołądka przy 
pomocy rurek, które Patrycja przyjmo- 
wała, nie wykonując przytem żadnego 
ruchu. 

Na wiosnę bieżącego roku matka 
stwierdziła, że Patrycja otworzyłą na 
chwilę oczy. Doprowadzono do tego, że 
Patrycja może na żądanie wyprostować 
dwa palce, co oznacza, że rozumie, czego 
żąda od niej otoczenie. Patrycja ważyła 
w chwili zapadnięcia w sen 125 funtów, 
gdy obecnie waży 165 funtów, Lekarze 
sądzą, że sen jej spowodował atak za- 
rodków na ośrodek świadomości w jej 
mózgu. 


wanka do zakładu jest ogólnie w Anglji 
omawiane. 

Najmłodszym wychowankiem kole- 
gium w Eton jest mały synek mahara- 
dży indyjskiego, 

derabad. Chłopiec 


Mały chłopak urodził się przed kilku 
miesącami, był bardzo szczęśliwy w wy- 
borze swoich rodziców. Bo prócz 4 mi- 
ljardów złotych i podatków swoich pod- 
danych posiadać będzie słynne kopal- 


kach zakładu. Zakład ten jest poprostu | nie złota w Golconda i 50 marmurowych 


wylęgarnią najbogatszych obywateli 


brytyjskich, a przyjęcie nowego wycho- 


pałaców, zamków i twierdz. 


Po prawie dwuletnich przesuwaniach od mi- 
nisterstwa do ministerstwa, po niezliczonych 
ilościach konferencyj i konsultacyj, doczekała 
się nareszcie Gdynia ostatecznego zatwierdze- 
nia planów na budowę rzeźni miejskiej, 

O ile nas z jednej strony cieszy ta czuła 
opieka ze strony władz centralnych, jaką ota- 
czają naszą Gdynię, to z drugiej strony byłoby 
pożądane większe zrozumienie dla nagłości 
pewnych zagadnień, koniecznych dla utrzyma- 
nia jakiej takiej równoległości rozwoju miasta 
z olbrzymim i szybkim rozwojem portu. 

Jednem z takich piekących zagadnień gdyń- 
skich była budowa rzeźni miejskiej, gdyż pod 
względem uboju bydła była blisko 50-tysięczna 
Gdynia gorzej sytuowana od kilkutysięcznych 
miasteczek pomorskich i poznańskich. 


Brak odpowiednio urządzonej rzeźni, a wsku- 
tek tego brak dostatecznego nadzoru sanitarne- 
go nad przywożonem i spożywanem mięsem, u- 
trudniał zaopatrywanie statków i eksport pol- 
skiego mięsa oraz sprzyjał pokątnemu niekon- 
trolowanemu handlowi i spekulacji mięsem, 

Mamy więc nareszcie plany, jest już zdecy- 
dowany plac pod budowę; rozchodzi się teraz 
jeszcze o zdobycie środków na budowę w wy- 
sokości około 178 miljona złotych. Ufamy e- 
nergji p. Komisarza Rządu, że zdobycie potrzeb- 
nego na budowę kredytu nie będzie trwało 
znów dalsze dwa lata. 

Projekt budowy przewiduje najnowocześniej- 
sze urządzenia, zapewniające utrzymanie odpo- 


- S ? 


wiednieśo poziomu higjeny i sanitarno- -wetery- 
naryjnego nadzoru. W budynku rzeźni urzą- 
dzoną będzie wielka hala dla hurtowej sprzeda- 
ży mięsa, dobrze urządzona chłodnia oraz stacja 
badania mięsa przywożonego i wędlin. Przy 
rzeźni przewidziane jest też targowisko na by- 
dło rzeźne oraz magazyny na skóry, kiszki i od- 
padki. W rzeźni dokonywany też będzie ubój 
koni i drobiu. 


Tak sama budowa jak również eksploatacja 
rzeźni prowadzona będzie we własnym zarzą- 
dzie miasta, gdyż przedsiębiorstwo nie jest 
przewidziane jako dochodowe, lecz tylko jako 
urządzenie użyteczności publicznej, 
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Z Gdańska. 


W swoich życzeniach noworocznych prezy- 
dent senatu Greiser zaznaczył m. in., że senat 
będzie dążył jak dotychczas do bezpośredniego 
porozumienia się z Polską i że przygotowuje 
oficjalną wizytę nowego prezydjum senatu w 
Warszawie. 


Senat gdański składa życzenia „nazim*, 

Gdańsk, 3. 1. (PAT) Senat złożył przedwczo- 
raj po raz pierwszy oficjalne życzenia nowo- 
roczne również í przywódcy stronnictwa naro- 
dowo-socjalistycznego w Gdańsku pruskiemu 
radcy stanu Försterowi, 


Rada powiatowa w Tczewie przy pracy. 


Tczew. W salce posiedzeń wydziału powia- 
towego w Tczewie pod przewodnictwem staro- 
sty powiatowego Muchniewskiego odbyło się 
posiedzenie rady powiatowej powiatu tczew- 


skiego. 


Rada powiatowa przyjęła do wiadomości 
wygaśnięcie mandatów radnych; inż, Lambora 
i Meyzy, którzy wyprowadzili się z Tczewa. 
Obszerne sprawozdanie administracyjne powia- 
tu tczewskiego za czas od kwietnia 1933 do 
marca 1934 r., złożone przez sekretarza wydzia- 
łu powiatowego Bielińskiego, radni przyjęli do 
wiadomości Przyjęto również zatwierdzający 
dekret wojewody pomorskiego w przedmiocie 
zatwierdzenia budżetu powiatowego na ro 
1934-35 oraz uchwalenie zmian w budżecie. 


W wyniku dyskusji uchwalono budżet zwy- 
czajny w wysokości 449.916 zł i budżet nadzwy- 
czajny w wysokości 106.000 zł do- i rozchodów. 
Razem 555.916 zł. 


Budżet szpitala powiatowego w Gniewie zre- 


W budżecie administracyjnym naszego po- 
wiatu skreślono: 15% dodatku komunalnego dla 
urzędników, t. j 4563 zł, wydatki na praktykan- 
tów 2741 zł, zniżono wydatki na utrzymanie 
gmachu o 1601 zł na sumę 15159 zł, stypendjum 
dla uczniów o 200 zł na kwotę 2300 zł, subwen- 
cję na oświatę pozaszkolną z 2000 zł na 1500 zł, 
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dopłatę do szpitala powiatowego w Gniewie o 
2330 zł, czyli na kwotę 1510 zł. Poza tem skre- 
ślono zupełnie subwencję na fundusz stypendjal. 
ny im. Becka, Czerwony Krzyż, Z. O. K. 2, 
Tow. Nauk. Toruń, T. C. L., dla uczniów szkoły 
rolniczej, dla koła doświadczalnego Tczew itp. 
Zwiększono wydatki na fundusz pracy z kwoty 
22.500 zł na 23.142 zł, czyli o 642 zł oraz nie- 
przewidziany rozchód z 200 zł na sumę 3.441 zł, 
czyli o 3.241 zł. 

Stan szos w powiecie tczewskim, łączących 
głównym traktem Gdynię z Bydgoszczą - War- 
Sszawą, jest w najgorszym stanie, tak, że ostat- 
nio przemysłowcy i kupcy nie chcąc niszczyć 
swych samochodów na opłakanych drogach na- 
szego powiatu, omijają Tczew i docierają do 
celu drogami okrężnemi, Biorąc pod uwagę, że 
przez powiat tczewski przechodzi szosa tranzy- 
towa, łącząca Prusy Wschodnie z Niemcami o- 
raz W. M. Gdańskiem, przyczem przez powiat 
nasz miesięcznie przejeżdżają setki samochodów 
zagranicznych, przeto zaleca się jak najszybsze 
uregulowanie sprawy szos i „doprowadznie ich 
do porządku oraz poczynienie starań w mini- 
sterstwie i starostwie krajowem o uzyskanie 
odpowiednich funduszów na ten nie cierpiący 
zwłoki cel, 

W odpowiedzi na te zarzuty przewodniczący 
rady starosta Muchniewski wyiaśnił, że przez 
7 lat nie było w Tczewie budowniczego powia- 


następcy tronu z Hei- 

urodził się w praw- 

dziwej złotej kołysce. Obejmie on kie- 

dyś rządy nad 14 miljonami swoich pod- 

danych i odziedziczy spadek w zawro- 
tnej wysokości 4 miljardów złotych, 


Z KRAJU. 
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Śmierć z głodu i zimna. Na polach wsi Mas 
ianów pod Łodzią znaleziono sztywne zwłoki. 
53-letniego Juljana Stachnika, bez stałego mieja 
sca zamieszkania, Dochodzenie ustaliło, że 
Stachnik zasłabł z głodu i zimna, a następnie 
zamarzł w polu. 

Kradzież dolarów(!) w cerkwi, Nieznani 
sprawcy włamali się ubiegłej nocy do cerkwi 
w Dmytrowie, skąd zabrali ze skarbonkż około 
1000 złotych oraz 50 dolarów amerykańskich w 
banknotach. 

Maczuga powraca do zdrowia. Stan zdrowia 
bandyty polepszył się znacznie, tak, że nietylko 
istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu, ale 
nie jest wykluczone, że wyzdrowieje on bez ka. 
lectwa, (Co za troskliwość?!) Maczuga po- 
dobno robił uwagi pod adresem strażnika, któ- 
ry go postrzelił, że kiepsko strzelał, „Ach, gdyż 
bym j ja miał rewolwer, to lepiejbym strzelał" 
mowi bandyta. 


Przykra scena. W Podszumlancach koło Ro= 


hatyna do oczekującego na dworcu Br. Gra- 
bowskiego w towarzystwie nauczycielki pode- 
szła jego żona i oblała mu twarz jakimś gryzą- 
cym płynem. Powodem zajścia była zazdrość. 
Grabowska, która źle żyła z mężem, podejrze- 
wała męża, że kocha nauczycielkę. Grabowskie- 
mu grozi utrata wzroku. 

Żegnamy bez żalu. We wtorek odjechał 2 
Warszawy pociąg, wiozący do Palestyny prze- 
szło 900 emigrantów żydowskich. 

Skutki jazdy bez biletu. Na torze między 
stacjami Brody—Ponikowice znaleziono zwłoki 
Ignacego Kostusza z Zadwśrza, który jadąc bez 
biletu na dachu pociągi, uderzył głową o most 
i zginął. 

Pod pociągiem. Na stacji Miedno linji kole- 
jowej Herby—Wieluń straż kolejowa znalazła 
na torze trupa mężczyzny. Zabitym okazał się 
Leon Klimczak, łat 20, mieszkaniec wsi Pionki 
powiatu radomskiego. 

Robotnica fabryka „Warta w Częstochowie 
Salomea Babczyńska, przechodząc nad brze- 
giem rzeki Warty, wpadła w nurty wartkiego 
prądu i utonęła, zanim nadeszła pomoc. 

Zbrodnia, Pod wsią Biała Dolna na szosie 
prowadzącej do Częstochowy, Stefan Kowalik. 
pchnął bagnetem w plecy i położył trupem na 
miejscu Wacława Lachowskiego. 

Śmiertelny wypadek w Zakopanem. Jedna z 
taksówek zakopiańskich, jadąca w stronę Mor- 
skiego Oka, przy wymijaniu fury z sianem w 
pobliżu Jaszczurówki z powodu gołoledzi sto=* 
czyła się do rowu. Rowem tym, korzystając z 
zalegającego śniegu, posuwała się właśnie gru- 
pa narciarzy. Staczający się samochód uderzył 
tak nieszczęśliwie 27-letniego Pawła 'Zylbe:- 
klanga z Warszawy, że ten w drodze do szpita” 
la zmarł. 


Katastrofa w kopalni. 


Katowice, 3. 1. (PAT). 
kopalni „Maks“ w Michałkowicach wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek. W 
czasie wiercenia otworu w ścianie wę» 
glowej nastąpił nagły wstrząs, który 
spowodował oberwanie się pokładu wę- 
gla. Jedna z brył uderzyła 37-letniego 
górnika Jana Wioskę, zabijając go na 
miejscu. Zmarły pozostawił żonę i 
dziecko. a gu 


B. poseł Libermann 
przenosi się do Pragi. 


Wedle informacyj nadeszłych z Pary- 
ża były poseł socjalistyczny į były wię- 
zień brzeski dr. Herman Libermann ma 
niebawem opuścić Paryż i przenieść się 
na stały pobyt do Czechosłowacji, mia- 
nowice do Pragi. Jak wiadomo na tere- 
nie Czechosłowacji przebywają inni 
więżnowie brzescy, a mianowicie Witos, 
dr. Kiernik i Bagiński. 


towego, któryby zbadał szosy; dlatego mimo 
napraw szosy te są w tak opłakanym stanie. O- 
becnie jednak wskutek ciągłych nacisków prasy 
(ra. in. „Dziennika Bydgoskiego") sprawą tą za- 
jęły się już wyższe władze, tak że w najbliż- 
szych latach szosy nasze doprowadzone zosta- 
ną do stanu normalnego. 

Po krótkiej dyskusji do komisji kwalifikacyj- 
nej gruntów przy urzędzie skarbowym wybrano 
z większej własności: Czesława Raabego z Pia- 
seczna, Cezarego Radzymińskiego z M. Garca 
i Paczkowskiego z Suchostrzyś; z mniejszej wła. 
sności: Jana Andersa z Dalwina, Warżałę z Ro- 
żentala i Wacława Lubomskiego z Wyrębów. 
Poza tem uchwalono, że od 1 kwietnia 1935 r. 
pobierać się będzie od urzędników i niższych 
funkcjonarjuszów związku samorządowego po- 
wiatu tczewskiego 5% z uposażeń na opłaty 
emerytalne, a dalsze 5% płacić będzie na ten 
cel powiat. Opłaty na Ka emerytalny zde- 
ponowane zostaną w K. (0) 

Uchwalono upoważnić T K. O. pow. tczew- 
skiego do zaciągnięcia z Banku Gospodarstwa 
Krajowego krótkoterminowej pożyczki dla rze- 
miosła i drobnego przemysłu w kwocie 55.000 
zł z oprocentowaniem 7% i 2%%-rocznem zabez- 
pieczeniem wekslowem. 

Pod ostatnim punktem porządku obrad naw 
stąpiła formalna walka słowna pomiędzy radny- 
mi z B. B. a opozycją o samochód dla starosty 
Muchniewskieśo. Na wniosek opozycji zarzą- 
dzono tajne głosowanie kartkami. W wyniku 
głosowania wniosek o zatwierdzenie kupna sa- 
mochodu powiatoweśo upadł 14 głosami przę- 
cw 
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Dziś premiera! 
CLARK GABLE 
MYRNA LOY w f. 


Hino Marysieila 


Pocz. 5.20, 6.30 i 9. 


LUDZIE w BIELI 


DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, 


Nowy, nigdy dotychczas nleopra- 
cowany temat. Zycie najnowocześ- 
niejszego szpitala z wszystkiemi 
tajemnicami. Fenomenalna reżyse- 
rja Clarence Browna. (62 


dnia £ stycznia 1935r. e 


Wrogowie Malžeńsíiwa 


FLEBP i FLAP 


romikRa 
Bydgoszcz, dnia 3 Stycznia 1935 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Genowefy p., Daniela, 
Jutro: Eugenjusza męcz. 
"Wschód słońca o godzinie 8.11. 
Zachód Słońca o godzinie 15.57. 


Stan pogody 


W dalszym ciągu odwilż, poza tem lekki 
mróz. Umiarkowane wiatry północne i pól- 
nocno-zachodnie. 


w= Btan 
dzisiejszy 


© godz, 10 


-J= Błan 
wczorajszy 


25 20 15 10 5 


` MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16., w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa doroczna Grupy Plastyków 
Pomorskich. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
2—6 stycznia 1935 r, 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 
nr, 9, tel. 682. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 98, 


rmana | 


„LEKTURA", wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvpożycza 
książki również na prowincję. 


ma 22 = 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś „NIEWINIĄTKO* Milióckera, 

W piątek wieczorem jedno z ostatnich 
przedstawień przezabawnej krotochwili W. 
Rapackiego „CZŁOWIEK, KTÓRY NIE PI- 
JE* w pełnej humoru i werwy inierpreta- 
cji czołowych Sił zespołu, 

(W sobote „CHALLENGE HUMORU“, 
wielka rewja w II częściach 20 odsłonach 
pióra najwybitniejszych współczesnych pi- 
Sarzy i kompozytorów w zbiorowem wyko- 
naniu obu zespołów artystycznych. 


W niedzielę ostatnie dwa przedstawie- 
nia operetkowe: o godz. 16 po cenach zni- 
żonych zawsze atrakcyjny „BAL W SA- 
VOY'U* Abrahama, który ze wzetedów tech- 
nicznych Schodzi z repertuaru; wieczorem 
zaś również ostatni raz na przedstawieniu 
wieczornem ukaże się „NIEWINIĄTKO" 
Millóckera, Następne przedstawienia tej 
czarującej operetki są zakupione przez Sto- 
warzyszenia i związki, 

Rewelacyjną premjerę komedji zapowia- 
da, repertuar w przyszłym tygodniu. Będzie 
nią świetna komedja Blizińskiego „ROZBIT- 
KI“ w reżyserji St. Dąbrowskiego. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Challenge humoru. 


Rewja w dwóch częściach (20 obrazach). 


Dobrze się zaczął nowy rok w Teatrze. To 
znaczy dobrze dla teatru i dla jego kasy. Na 
dwóch prżedstawieniach było pełno, a o krze- 
sła dostawne bili się już podobno ludzie od sa- 
mego południa. Było to zresztą do przewidze- 
nia. Teatralna rewja jest tradycyjnie już wy- 
praktykówanym, a tanim i skutecznym, sposo- 
bem rozpoczynania nocy sylwestrowej. Bo 
ptzecież o to chodzi, żeby było wesoło, a gdzie 
humoru szukać jak nie w teatrze. 

Tytuł rewji obiecywał dużo. Może nawet 
więcej, niż powinien. Ostatecznie przecież ze- 
spół dramatyczny i operetkowy nie jest nasta- 
wiony ha tak specyficzny rodzaj pracy teatral- 
nej, jakiej wymaga rewja. Rewja wymaga poza 
tem odpowiednich tekstów i wogóle inaczej 
zmontowanej maszyny twórczej i odtwórczej, 
której trudno żądać od teatru, mającego inne 
zadania. 

W programie rewji były numery lepsze 
i gorsze. I były niestety bardzo złe. Tych 
ostatnich zresztą nie było dużo, ale powinien 
się był znaleźć ktoś, ktoby nie pozwolił na 
wprowadzanie na scenę tej kategorji popisów, 
jak wątpliwej wartości skecz telefoniczny p. t. 
„Krótkie spięcie", albo niewybredna w dowcipy 
parodja „Romeo i Julja'. Od dorywczo skom- 
pletowanego zespołu baletowego za dużo żądać 
nie wolno, więc też do wykonawczyń tańca 
hiszpańskiego i pomysłowo skomponowaneśo 
pod względem malarskim „Walca 1935“ ni | 
większych pretensyj nie mial, 


Mioski z gazetami. 


Z cyklu: „Gazeta“, 


Kamienice są bardzo poważne 
i prawie wszystkie jednakie — 
zawSze w tej Samej szacie — 
zapięte w niezmienny żakiet, 


Kamienice są jak ich ludzie, 
tak zwani „lokatorzy* — 
według fasady możesz 
charakter mieszkańców odtworzyć. 


Na szczęście w Szarem mieście 

u stóp niezmiennych kamienic 
są kioski z gazetami: 

oazy barw w Szarej pustyni. 


Plamy kart wyskakują 
i kły tytułów Szczerzą: 
tak, kioski na tle miasta — 
to kwiatki na pancerzu. 


Miasto — to stara kokietka 


Sztuczna, cheiwa i zaschła, 
a kioski z gazetami — 
typowe dzieci miasta. 


Lecz poco te wszystkie myśli, 
tematem nieobjęte — 
wstąpmy najlepiej do kiosku 
i wsadźmy nos w gazetę. — 
Józef Kołodziejczyk. 


R yil il 


szcz ma 6 nolariuszy. 


Ostateczne ustalenie liczby notariuszy. 


Po wprowadzeniu w życie nowej ustawy 
o notarjacie nastąpiło najpierw masowe 
pensjonowanie rejentów dotychczasowych, 
następnie zaś jeSzcze potężniejsza fala no- 
wych nominacyj na te stanowiska. 

, Minisier sprawiedliwości w rozporządze- 
niu z 15 grudnia, ogłoszonem w Dzienniku 
Ustaw, ustalił ostatecznie ilość Stanowisk 
notarjuszów i ich siedziby. 

Wedle tego rozporządzenia ilość rejentów 
wynosić będzie w poszczególnych okręgach 
Sądów Apelacyjnych: warszawskiego — 180, 
lwowskiego i poznańskiego po 152, krakow- 
skiego 116, lubelskiego 81, wileńskiego 66, 


katowickiego 29 — razem w całej Polsce 782. 

Największa ilość notarjatów przypada na 
Warszawę, bo 38. Łódź posiadać będzie 22 
notarjuSzy, Lwów, Poznań i Wilno po 10, 
Kraków i Lublin po 8, Katowice i Kalisz 
po 7, Płock, Radom i Bydgoszcz po 6 
Piotrków 5. 

Po 4 notarjaty przypadają na miasta: 
Białystok, Siedlce, Łomżę, Kielce, Zamość, 
Równe, Łuck i Gdynię, po 3 na miasta: Rze- 
szów, Tarnów, Kkołomyję, Przemyśl, Sambor, 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Grudziądz, 


| gstrów. Toruń, Sosnowiec, Grodno i Pińsk, 


1) Właściciele koni, od przedsiębiorstw 
budowlanych, tartaków, domów komiso- 
wych, transportowych, kantorów węelo- 
wych, cegielni, niechaj pamiętają i przy 
przęganiu drugiej pary koni, przy drodze 
ciężkiej, pod górę, jadąc z ciężarem, aby nie 
ładować na wozy ponad siię koni, 

2) Kiedy ślizgawica, konie odpowiednio 
podkuwać, aby ochronić przed wypadkami. 
3) Ptaszkom sypać okruchy, ziarna, żeby 


s URREN Ds 


Z cylh: 


Bydgoszcz, 2 stycznia. 

W jednym ze sklepów z delikatesSami 
niecodzienny ruch, choć to po świętach. W 
drugim też, a na witrynie trzeciego widnie- 
je nawet napis: „pomarańcze po 20 groszy", 
Sensacja niecodzienna. Długo czekała Pol- 
ska cała. No i doczekała się. Nareszcie wy- 
łom w chińskim murze. 

Przed którąś owocarnią na ul. Gdań- 
skiej stoją nawet skrzynki ze złocistemi o- 
wocami na trotuarze. Przy nich tłoczno. 
Ludzie kupują i głośno Sobie tę nowość za- 
chwalają: å 

— Przynajmniej mogę zrobić dzieciom 
przyjemność, Dotąd to i na wielkie święta 
nie można było pomarańczy kupić, Za dro- 
gie, moja pani. Kogo to dziś stać, żeby 
złotówkę wyrzucić, A to i zdrowe i dzieci 
strasznie lubią. Teraz za 20 groszy będzie 
można Sobie pozwolić — mówi jedna kobie- 


Skecze były wogóle słabe. „Godzinę niepo- 
rozumień' ratował swoim talentem aktorskim 
Mieczysław Dowmunt, a krasiła bezkonkuren- 
cyjnym wdziękiem i aparycją Lili Zielińska. 
Kryzysowy „Kantor bankierski'* pozwolił Sta- 
nisławowi Dąbrowskiemu zademonstrować swo- 
je możliwościw dziedzinie szmoncesu. Żydow- 
skiego kupca odtworzył zabawnie, ze stupro- 
centową autentycznością. 

Najlepsze punkty programu to piosenki. Pot- 
pouri operowo-operetkowe, w którem Jadwiga 
Fontanówna przedstawiła dzieje swojej kariery, 
zadowoliło wszystkich, Wogóle popularna Fon- 
tanka miała swój dobry dzień. Z powodzeniem 
akompanjowała Stanisławowi Iwańskiemu w je- 
go miłych piosenkach i razem z nim odśpiewała 
„Piosenkę nieaktualna“, za co zyskała żywe 
i gorące oklaski. Piosenki Rewkowskiego ładne. 
Rychter również lepiej śpiewał niż zapowiadał. 
Dowcipy w konierencjerce nieświeże i źle po- 
dane, nic więc dziwnego, że nikomu nie sma- 
kowały. 

Dzwonkowski, krótko mówiąc, doskonały, 
Popielewska i Fabian tańczyli dobrze i podo- 
bali się. Występ rewellersów miał tę dodatnią 
stronę, że pozwolił zapoznać się z slow-foxem 
bydgoskich kompozytorów Romana Dowmunta 
i Karola Kuleckiego. Finały — zwłaszcza 
pierwszy — zgrabne i miłe. Nad stroną mu- 
zyczną czuwali Jerzy Sillich i Karol Kulecki. 

„Na całej rewji można się było przy dobrej 
woli bawić. Zresztą w noc sylwestrową do teśo 
dużo nię potrzeba. 


(zast.) 
P. S. Jeszcze jedno: istneje „challenge“, 
a nie „chalange'. Nie trzeba używać wyrazów, 
których się dostatecznie nie zna. 


Nasze reporitcże. 


larańcze 


Pomarańcze po 20 groszy i żydowski 


cina do drugiej i wysupłuje 20 groszówki. | dowSkie towarzystwo, 


Przyjaciele zwierząt apelują. 


w zimie nie głodowały. 

4) Nie zastawiać sideł, potrzasków, nie 
wyłapywać ptaszków, 

5) Budy dla pSów, odpowiednio ciepło ^a- 
chronić, jeść dawać, ustawić w miejSca Su- 
che, wolne od mroźnych wiatrów, 

Są to przepisy objęte ustawą z r. 1923 
28, 8. dotyczące wydanego rozporządzenia 
rządowego „o ochronie zwierząt i ptaków“. 


— Na początek to można kilka kupić. Prze- 
cież to jakby święta. 

Kupują wszyscy. I robotnik wracający 
od pracy. I urzędnik, któremu ograniczo- 
ne pobory nie pozwalają na lukSusy. I na- 
wet „dziecko ulicy“ — gazeciarz oblizuje Się 
ze smakiem, 

— A jadłeś kiedy pomarańczę? — pytam 
takiego chłopaka. 

— Nie, nie jadłem, Ale teraz sobie zjem 

Co było robić. MuSiałem mu dać 20 gro- 
Szy, żeby Sobie nie odmówił tej niezwykłej 
rozkoszy. 


Co mówią kupcy? 


Rozmawiam z jednym z kupców, który 
zajmują się handlem owocami  południo- 
wemi. 

— Dzisiaj przyszły do Bydgoszczy poma- 
rańcze z nowego tranSportu. Możemy je od- 
dawać konsumentom po 20 groszy, Rezu!- 
tat tej przystępnej ceny był natychmiasSto- 
wy. Pierwsze Skrzynki rozeszły się błyska- 
wicznie, 

— A dlaczego ceny Są jeszcze tak nie- 
równe? 

— każdy ratuje jak może swoje zapasy 
z czasu przed zniżką cen. Ale to'*się uregu- 
luje. Obniżka cła na pomarańcze hiszpań- 
skie, powoduje, żę kilogram pomarańcz, kal- 
Kkulujący się dotąd dla polskiego hurtowni- 
ka po 3 złote, obecnie kalkuluje się po zło- 
tówce, czyli trzy razy taniej. Wobec tego 
zniżka w detalu powinna wynosić conaj- 
mniej 60% dotychczasowej ceny i pomarań- 
cze nie powinny koSztować drożej niż 20 
groszy za Sztukę, a przy sztukach mniej. 
szych nawet 15 groSzy, Dotyczy to — pod- 
kreślam — ceny pomarańcz hiszpańskich. 
Inne, lepsze, będą odpowiednio droższe. 


Żydowscy hurtownicy. 


— A kto właściwie jest odpowiedzialny 
za cenę pomarańcz? 

— Przedewszystkiem hurtownicy. My, 
detaliści, mamy wrażenie, że przy pomarań- 
czach powtórzy Się ta sama historja, co z 
cukrem. To znaczy, że zarobi na tem hisz- 
pański producent i polski pośrednik hurtew= 
nik, dla detalisiy zaś artykuł ten będzie 
bądź deficytowy, bądź bardzo niewiele opła- 
calny. ` 

— W czyich rekach znajduje się hurto- 
wy handel owocami południowemi? 

— Tylko w żydewSkich. I MA, Ya 
towa Sprzedaż pomarańcz koncentrować Się 
będzie niemal w 100% w rękach żydowskich. 


Przed dwoma laty powstało w Gdyni ży» 


— Wartość jednego gramu czystego złota 
ustalił minister skarbu na miesiąc Styczeń 
na 5 złotych 92,44 grosza, ; 

— Jordan. W niedzielę (Bogojawlenja) 6-g0 
stycznia br. w kaplicy garnizonowej prawosław= 
nej przy ul. 3 Maja o godz, 9,30 rano odbędzie 
się nabożeństwo — msza św. przy końcu której 
odbędzie się krzesnychód na rzece Brda dla 
święcenia wody; w wigilję święta, w sobotę, 
5 stycznia o godz. 10 rano w domowej cerkwi 
przy ul. Marsz, Focha 32 święcenie wody, a 
wieczorem o godz. 18 w tejże cerkwi — 
Wsienoszcznaja. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO JACHCICE. 


Roczne walne zebranie Ch. D. Jachcice 
odbędzie się w sobotę, dnia 5 stycznia. 1935 
roku o godzinie 19-tej w lokalu p. Orczy- 
kowskiego. Referat wygłosi prezes okręgo+ 
wy p. radca Beyer, | 

O liczny udział członków i gości prosi 

Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Walne zebranie Chrz. Związku Czeladzi 
Rzeźnickiej odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 bm. o godz. 3 po południu w hotelu Leng- 


ning. 
Sprawy bardzo ważne; obecność wSzyst= 
kich członków bezwzględnie konieczna, 


kkazmiemie 

żółciowe 
powstają na tle złego funkcjonowania 
wątroby. Zioła „Cholekinaza* FI, Niemo- 
jewskiego pobudzają wątrobę do prawi- 
dłowego działania, zapobiegają kamicy, 
żółciowej. Żadajcie bezpłatnych broszur 
i wyjaśnień. Labor. Fizjol.-Chem, Chole- 
kinaza H, Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy ap- 
teczne, 


monopol na owoce południowe. 


grupujące importe- 
rów i hurtowników, które na szeroką Skalę 
zajęło się sprowadzaniem owoców południo- 


wych do Polski. Na czele tego towarzystwa 
Stanął właściciel jednej z warszawskich 
hurtowni, Simon Goldfarb. Towarzystwo to 
sprowadza owoce z Włoch, Palestyny i Hisz- 
panji. 

— A czy niema hurtowni polskiej? 

— Niedawno powstało w Gdyni pierwsze 
towarzystwo chrześcijańskie pod firmą 
„Bałtycka aukcja owoców w Gdyni*, Nie- 
stety, brak kapitału nie pozwala Polakom 
konkurować jeszcze z żydami. 


Pięciokrotna zniżka ceł. 


Trzebaby jeszcze pokrótce wyjaśnić, skąd 
Się wzięła właśnie teraz tak dawno oeczeki- 
wana i naprawdę pożądana zniżka cła na 
pomarańcze? 

Oto z dniem 28 grudnia weSzło w życie 
rozporządzenie ministra skarbu, obniżające 
cło na pomarańcze, co jest wynikiem zawar- 
tego niedawno traktatu handlowego polsko- 
hiszpańskiego, A 

Normalnie cło na pomarańcze dla państw, 
z któremi posiadamy traktaty handlowe, 
wynosi 300 zł od 100 kg. a w razie przywc» 
zu przez poriy polskie, Gdynię i Gdańsz, 
200 złotych. WW praktyce, ponieważ prawie 
w 100 procentach import pomarańcz idzie 
drogą morską, miarodajna jest ta druga 
niższa stawka celna, która w praktyce — 
po dodaniu 10-procentowego dodatku i in- 
nych dopłat — wynosiła dotąd 240 zł. We- 
dle umowy polsko-hisznańskiej stawka cel- 
na dla pomarańcz hiszpańskich zostaje əb- 
niżona do 40 zł, co w praktyce po dodaniu 
10 proc. dodatku i inych dopłat wyniesie 
48 złotych, 

Cło zatem na pomarańcze zostało 5-cio 
krotnie obniżone, różnica na każdym kiło- 
gramie wynosi 2 zł. Cło ź48-złotowe hędzie 
stosowane także do pomarańcz palesiyń- 
skich, włoskich i innych. 

Toteż zainteresowani kupcy rzucili się 
masowego wyzySkania nowej konjunktury 
i z Samej Hiszpanji znajduje Się podobno 
w drodze do Polski nie mniej niż 40 okre- 
tów naładowanych nomarańczami! 

Bez odpowiedzi pozostanie jeszcze pyta- 
nie, dlaczego tanie pomarańcze pojawiły się 
w Warszawie już przed kilku dniami, a w 
Bydgoszczy dopiero dzisiaj? To jest jedna 
z nieodgadniętych tajemnic obrotu handło- 
wego. 

W każdym dobrze, że tanie pomarańcze 
wogóle mamy, Artykuł prawie, że pierwszej 
potrzeby przesiał nareszcie być luksusem. 

(hak), 


5" STR SFTI 


Obchód gwiazdkowy Chrześc. 
Związku Pracowników Miejskich 


W Strzelnicy odbył się obchód gwiazdkowy 
dla członków Chrześcijańskiego Związku Pra- 
cowników Miejskich, kóry zaszczycił swą obec- 
nością p. dyrektor Tymowski, Bardzo licznie 
zebrane rodziny pracowników miejskich powitał 
prezes Związku p, Kropiński, a słowo wstępne 
i życzenia z ramienia zarządu okręgowego Ch, 
Z. Z. złożył radny Wencel. 

Po odśpiewaniu kolendy i łamaniu się opłat- 
kiem, przystąpiono do deklamacji. Na po- 
chwałę zasługują bardzo piękne deklamacje 
dzieci członków: Piotrowskiej Bogumiły, Ju- 
szczak, Chojnackiej, Woźniak, Kałdan, Sieradz- 
kich, Kałdan, Gonia, Plewa i Ożóg. Po de- 
klamacjach nastąpił podział gwiazdki, gdzie 
obdarzono przeszło 80 dzieci podarkami. Dużo 
wrzawy narobił groźny gwiazdor p. Syrek, któ- 
ry obdarzył przybyłych gości i dzieci podar- 
kami. 

Podczas uroczystości koncertował własny 
zespół orkiestry Ch. Z. Z., który pod przewod- 
nictwem kapelmistrza p. Sieradzkieśo wywiązał 
się znakomicie z zadania. 

W podniosłym nastroju opuszczała brać pra- 
cownicza ten uroczysty obchód, pokrzepiona do 
dalszej wydatnej pracy dla dobra miasta i oby- 
waelii Wspólnym śpiewem „Wśród nocnej ci- 
szy“ zakończono uroczystość. 


Gwiazdka szkolna na Jachcicach 


Zgodnie i owocnie współpracująca ze szkołą 
„Opieka Rodzicielska* nad dziatwą szkolną 
przy szkole powszechnej Bydgoszcz-Jachcice 
urządziła uroczystość świazdkową w pięknie 
przystrojonej sali Orczykowskiego, 

Na uroczystość — prócz dzieci szkolnych 
i młodzieży pozaszkolnej przybyła licznie lud- 
ność przedmieścia, Najpierw wprowadził ze- 
branych w podniosły nastrój udatnie przez dzie- 
ci szkolne i pozaszkolną młodzież odegrany 
obrazek sceniczny p. t. „W noe Bożego Naro- 
dzenia”, Następnie kierownik miejscowej szko- 
ły, p. Momot przemówił do dzieci, dając im za 
wzór prostoty, umiłowania prawdy i ochoty do 
poświęceń postacie betlejemskich pasterzy, Na 
dalszą część programu złożyło się: Obrazek 
sceniczny „Przy choince” oraz występy dosko- 
nale zgranego chóru szkolnego i deklamacje 
dzieci. Pojawił się również i gwiazdor, który 
obdarował wszystkie dzieci łakociami, nie za- 
pominając nadto i o tych najbiedniejszych, 

Nastrój w czasie uroczystości był bardzo 
miły; rodzice, grono nauczycielskie, dzieci szkol- 
ne i młodzież pozaszkolna, wszyscy słowem 
poczuli się jedną, wspólną rodziną. 

Na zakończenie łamali się członkowie zarzą- 
du „Opieki Rodzicielskiej* z członkami grona 
nauczycielskiego tradycyjnym opłatkiem, Dobry 
to i miły objaw wzajemnego zgrania i zgodnej 
współpracy. Współpraca ta coraz bardziej się 
pogłębia, dając — co z radością stwierdzić trze- 
ba — piękne owoce. 


Qbchód gwiazdkowy w chórze kościel- 
nym Grzegorz" parafji Czyżkówko. 


W ubiegłą niedzielę odbył się u p. Glapy 
tradycyjny obchód gwiazdkowy śpiewaków 
Czyżkówka. Obchód ten zaszczycili swą obec- 
nością ks. proboszcz Baranowski, liczni sympa- 
tycy chóru oraz członkowie zapełniając salę, 
„Uroczystość obchodu zagaił prezes p. E, Smo- 
larek witając przybyłych gości i członków. 

o odśpiewaniu przez chór kolendy „Cicha 
noc” i deklamacji drh. Czajkowskiego „Oda do 
młodości" nastąpiła wspólna kawa urozmaico- 
na komedyjką f-aktową p. t. „Nieboszczyk z 
przypadku”. Drh. Janka wygłosił bardzo wesoły 
monolog p, t, „Pan Hilary Pantoflewicz”, Przed 
przybyciem gwiazdora odwiedził zebranych 
przybyły krasnoludek z Ameryki, który popisał 
się nowym tańcem z drugiej półkuli, Najwięcej 
Wesołości i humoru sprawił przybyły gwiazdor 
w osobie drh. Gilla, który obdarzył gości 
+ 


$pieszcie się, bo może być za późno... 


Ci, którzy lubią odkładać wszystko na ostat- 
nią chwilę, niech wiedzą, że ta ostatnia chwila 
już nadeszła. Dzisiaj bowiem rozpoczyna się 
ciągnienie 4-ej klasy 31 Loterji Państwowej. 

Kto spóźni się z odnowieniem losu, ten może 
być pozbawiony możności uzyskania jednej 
z wielkich wygranych z miljonem złotych na 
czele, a niewiele już czasu pozostało, by nie 
obrazić Fortuny zaniedbaniem. 
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PROGRAM RADJOFONICZNY, 
, PIĄTEK, 4 STYCZNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna, 
12,10: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń- 
skiego. Transm, ze Lwowa. 12,45: „Kara w 

- życiu dziecka" odczyt. 13,00: Dziennik po- 
łudniowy. 13,05: Dalszy ciąg koncertu. 15,30 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,35: 
Przegląd giełdowy. 15,45: Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry H. Golda z udziałem A. Żab- 
czyńskiego i W. Wilińskiego. 16,45: Audycja 
dla chorych. 17,15: Koncert kameralny. Tr, 
ze Lwowa. Wyk.: H, Czaplński (skrz.), De- 
zyderjusz Danczowski (wiolonczela) i Edward 
Steinberger (fortepian). 17,50: „Przegląd 
wydawnictw”. 18,00: Wiadomości rolnicze. 
18,15: Recital fortepianowy Jerzego Żuraw- 
lewa. 18,45; „Zimowe łowy” odczyt. 19,00: 
Arje i pieśni w wyk. Krystyny Rzewuskiej. 
19,20: Pogadanka aktualna, 19,30: Muzyka 
taneczna w wyk. ork. J. Wilbura. 19,50: Wia- 


I wiazdkowe w Bydgnyc. 


i członków chóru pięknemi podarkami, Na za- 

ończenie oficjalnej części zaśpiewano wspólnie 
kolendę „W żłobie leży”, Poczem śpiewacy 
przy doborowej orkiestrze zaczęli się wesoło 
i hucznie bawić do rana. 
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— Zarząd Cechu Szewskiego wyja- 
śnia, że awantura, o której donosił ko- 
munikat policyjny, miała miejsce w 
mieszkaniu prywatnem smutnego ,„bo- 


Rejestrowanie rocznych bilansów 


hatera“, a nie podczas obchodu gwiazd” 
kowego Cechu, jak mylnie można było 


interpretować, Wprawdzie szewcy ucho- | 


dzą w historji polskiej za naród bardzo 
wojowniczy, w omawianym jednak wy- 
padku wszyscy członkowie Cechu za- 
chowali się z godnością, odpowiadającą 
charakterowi uroczystości. 

— Lajbuś ogłosił bankructwo, Lajbuś 
Bongart, właściciel firmy „Suknopol" w 
Bydgoszczy — ogłosił bankructwo. Dla 
braku masy, wystarczającej na pokrycie 
kosztów postępowania upadłościowego, 
sąd grodzki zastanowił postępowanie, 


R iznwweunnśczu Zug. 


Z dniem 1 Stycznia weszły w życie nowe 
przepisy o bilansowaniu, od tej daty rów- 
nież każdy kupiec rejestrowany obowiązany 
jest w ciągu trzech miesięcy po upływie 
roku kalendarzowego przedstawić Sądowi 
rejestrowemu inwentarz i bilans, sporzą- 
dzone na koniec roku obrotowego, Doku- 
menty, przedstawione sądowi rejestrowemu, 
powinny być podpisane przez kupca jak rów- 
nież przez ksiegowego, jeżeli on je Sporzą- 
dzał, Nie wszyscy jednak kupcy w Stanie 
są w obecnych ciężkich czaSach trzymać sta- 
łego księgowego, większość dla oszczędności 
posługuje Się księgowymi dorywczo, najczę- 
ściej w początku roku przy Sporządzaniu 
rocznego bilansu. Takie Siły, dorywczo po- 
woływane, w większej części wypadków nie 
stoją na wysokości swego zadania, naraża- 
jąc kupców na niemiłe niespodzianki przy 
wymiarze podatków. Niezliczone są wypad- 
ki, gdy księgi handlowe kupców, posługują- 
cych Się przygodnymi pseudo-fachowcami. 
bywają przez urzędy skarbowe odrzucane, 
a kupcy narażeni bywają na dotkliwe Stra- 


Z 
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ŚNIEG W ZAKOPANĘM. 

Sypiący od dwu dni z malemi przerwami 
śnieg poprawia z godziny na godzinę wa- 
runki zimowe i narciarskie, Ze wzgledu na 
poprawę warunków Sportowych daje się za- 
uważyć wznowiony ruch narciarzy. W Sa- 
mem Zakopanem warunki śnieżne są już 
zupełnie dobre, 
ty od kilku dni, W najbliższych 
rozpocznie Się inauguracja 
wych, 

W niedzielę na dużej skoczni na Krokwi 
odbędą się pierwsze w tym roku międzyklu- 
bowe zawody w skokach, 


dniach 
imprez zimo- 


WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z KTH. 1:2. 


W Krynicy rozpoczął się wielki turniej 
hokejowy o mistrzostwo uzdrowiska. Tur- 
niej odbywa się w roku bieżącym bez udz.a- 
łu zespołów zagranicznych ze względu na 
wygórowane żądania finansowe tych ostat- 
nich. KTH, zesztą wychodził z założenia, 
że czołowe drużyny w Polsce nie ustępują, 
jak się okazało, nawet tak dobrym druży- 
nom jak Wiener Kislłaufverein. Do turnie- 
ju zgłosiły się najlepsze drużyny Polski, a 
mianowicie: Cracovia, mistrz Polski AZS. 
Poznań, wileńskie Ognisko, Warszawianka, 
lwowska Pogoń i KTH. Turniej odbywać 
Się będzie do 6 stycznia. Projektowane są 
wa mecze dziennie. Po południu i wie. 
czorem, 

Pierwszy mecz pomiędzy Warszawianką 
a KTH. odbył Się w niezłych warunkach lo- 
dowych. Temperatura — 2 st, Zaintereso- 
wanie turniejem bardzo duże, 

Po żywej grze, prowadzonej w ostrem 
tempie, zwycięstwo odniosła drużyna KTH 
w stosunku 2:1. 

KTH. była technicznie lepsza od swego 
przeciwnika, natomiast Warszawianka mia- 
ła więcej z gry w ostatniej tercji, 


OGNISKO REMISUJE Z WARSZA- 
WIANKĄ. 
MECZ HOKEJOWY W KRYNICY. 

W dalszym ciągu turnieju hokejowego w 
Krynicy rozegrano wczoraj, w środę, mecz 
pomiędzy Warszawianką a wileńskiem Og- 
nisSkiem. 


domości sportowe. 20,00: „Jak spędzić świę- 
to?" 20,05: Pogadankę muzyczną wygłosi 
prof. Roman Chojnacki, 20,15: Koncert sym- 
foniczny z Filh, Warsz. W przerwie: Dzien- 
nik wieczorny oraz „Jak pracujemy w Pol- 
sce”, 22,30: Recytacje poezyj. 22,40: Kon- 
cert reklamowy. 23,05; Muzyka taneczna 
z dancingu „Adria“, 4 
ZAGRANICA. Dziś słuchamy o godz. 17,00: 
Praga, Kwartet Praski, Wiedeń. Współ- 
czesna muzyka amerykańska. 18,00: Berlin. 
Pieśni R. Straussa. 19,00: Medjolan, Muzy- 
zyka lekka. Wrocław, Słuchowisko wigilijne, 
20,00: Praga. Muzyka kameralna. Wiedeń. 
Koncert symfoniczny. Kopenhaga, Radjobal. 
21,00: Medjołan. Koncert symfoniczny. Praga, 
Koncert radjoorkiestry, Berlin, Muzyka 
współczesna. 22,00: Wiedeń, Koncert wie- 
czorny. 23,00: Hamburg. Muzyka wieczorna, 
Kolonja. Muzyka taneczna. 24,00; Wiedeń. 
Lekka muzyka wiedeńska. 


mA: 


Tor łyżwiarski jest otwar. | 


ty w następstwie uznania takich ksiąg za. 
nieprawidłowe i nierzetelne. Jeżeli więc 
przy sporządzaniu zamknięć rachunkowych 
należy być ostrożnym i zwracać się tylko do 
wykwalifikowanych Sił fachowych, to o ileż 
j większa ostrożność konieczna jest obecnie, 
gdy bilans i inwentarz trzeba będzie złożyć 
do Sądu rejestrowego, skutki bowiem przed- 
| stawienia bilansu niedokładnego lub nie od- 
powiadającego rzeczywistemu Stanowi rze- 
czy, mogą w następstwie być bardzo poważ- 
ne. Otóż, w celu uniknięcia tych poważnych 
następstw, zaleca Się, aby kupcy dla rewi- 
zji Swoich ksiąg i sporządzenia rocznego 
biłansu, zwracali się do ustanowionych 
Przez Izbę Przemysłowo-Handlową i przez 
nią ściśle kontrolowanych zaprzysiężonych 
rewizorów ksiąg handlowych, którzy zrze- 
iszeni są w zarejestrowanym przez władze 
wojewódzkie związku. 

Adresy zaprzysiężonych rewizorów ksiąg 
wskazujemy zainteresowanym kupcom w 
działe informacyjnym dzisiejszego „Dzien- 
nika Bydgoskicgo*. 


RANNA 


Mecz wzbudzał Szczególne zainteresowa 
nie ze względu na to, że Ognisko uznane zo. 
stało „przy zielonym Steliku* przez zarząd 
PZHL za drużynę słabszą od Warszawian. 
ki i na tej podstawie wykluczone od roz- 


nn w 


grywek ćwierćfinałowych o mistrzostwo 
Polski, 

Mecz zakończył sie wynikiem remiso- 
wym 1:1, 


WIEDEŃSCY HOKFIŚCI ZWYCIĘŻYLI 
WE LWOWIE. 


Wczoraj w Środę rozegrano we Lwowie 
mecz hokejcwy między wiedeńską druży- 
ną Wiener-Eislaufverein a Czarnymi. Zwy- 
ciężyli goście w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Wiedeńczycy wystąpili wzmocnieni o Kire1- 
bergera, którego sprowadzili Snecjalnie z 
Wiednia, Gra ciekawa i ostra. Jedvna 
bramka padła w drugiej tercji ze strzału 
Demmera. 


Czołowe drużyny hokejowe 
Europy w walce o puhar. 
BEZWZGLĘDNA PRZEWAGA ANGLJI, 


Najważniejszą imprezą hokejową o cha- 
rakterze międzynarodowym w bieżącym se- 
zonie zimowym jest bezsprzecznie turniej 
o puhar Europy. Jest to impreza bardzo 
młoda, gdyż została powołana do życia lo- 
piero w bieżącym Sezonie i początkowo była 
z różnych Stron ostro zwalczana, ostatnio 
jednak zyskała sobie powszechne uznanie, 
albowiem daje znakomity przegląd Sił czo- 
łowych drużyn europejskich, przyczem jed- 
nak uwzględnić należy fakt, że zarówno w 
drużynach angielskich, jak i w drużynie 
LTC Praga występują gracze kanadyjscy. 

Po ostatńiem Spotkaniu Wembley Cana- 
dians i Francais Volants w Londynie, któ- 
re zakończyło się wynikiem bczbramko- 
wym, tabela turnieju przedstawia Się naste- 
pująco: 


Grupa A. 
il. gier st. br. pkt. 
Wembley Lions (Anglia) 7 20:10 ESI 
Streatham (Angilja) 5 18: 6 3x2 
Stade Francais (Fran.) 7 25:14 8: 6 
SC Riessersee (Niemcy) 8 12:25 4.42 
HC Milano (Włochy) 7 5:85 Tal 
Grupa B. 
Francais Volants (Fran) 6 AEA 9:3 
Richmond Hawks (Ang.) 6 24:12 8: 4 
LTC Praga (Czechost) 3 65 ANR 
Wembley Canadians (A.) 6 11: 8 4: 8 
Berliner Sch. C. (Niem.) 5 3:88 1: 9 


Suniejszą z obu powyższych grup jest 
grupa B., w którym tylko Berliner Sech. C. 
jest zeSpołem bezwzględnie najsłabszym i 
zgóry predestynowanym do zajęcia ostat- 
niego miejsca w turnieju. Głównymi fawo- 
rytami są oczywiście czołowe drużyny obu 
grup, aczkolwiek do końca turnieje mogą 
jeszcze zajść poważne przesunięcia w tabeli. 
Wielkie szanse posiada przedewszystkiem 
LTC (Praga), który w wysokim stosunku 
5:1 pokonał Wembley Lions na własnem 
boisku w Pradze, 

W dniu 5 Stycznia odbędzie się już fina- 
łowe spotkanie między Stade Francais i 
Streahtam, które zadecyduje o zajęciu przez 


SEK) 


jedną z tych drużyn drugiego miejsca wi 


turnieju. Spotkanie to poprzedzone będzie 
walką Streatham z Wembley Lions w dniu 
3 bm. w Londynie, W dniu 19 bm. Berli- 
ner Sch. C. spotka sie w Paryżu z Francais 
Volants, a z końcem stycznia i w lutym od- 
będzie Się jeszcze 6 dalszych końcowych 
spotkań, z 


Sokó! żeński. 

W czwartek, dnia 3 stycznia o godz. 7 w 
szkole przy ul. Konarskiego, gimnastyka drużyny 
i młodzieży oddziału L Liczne i punktualne 
przybycie bezwzględne. W czasie ćwiczeń wpi« 
sy nowych członkiń. 


— T. C. L. bibljoteka przy parafji Św. 
Trójcy w salce parafjalnej otwarta w 
czwartek od godz. 18-19, oraz w niedzie- 
lẹ od godz. 11,30—13,00. 

— Bal Maskowy Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego, który odbędzie się dnia 
5 bm. w Strzelnicy zapowiad się wspas 
niale. Komitet zabawowy czyni stara- 
nia, aby impreza ta pod każdym wzglę- 
dem się udała. Zaproszenia są jeszcze 
do nabycia w firmie „Pan“ ul, Gdańska 
16, Wł. Goncerzewicz ul. Gdańska 40 ż 
w salonie fryzjerskim p. Budzińskiego 
ul, Marsz. Focha 14, 

— Dancing „Pod Orłem", W niedzie- 
lę dnia 6 stycznia o godz. 17-tej odbędzie 
się w sali malinowej „Pod Orłem“ dan- 
cing na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ze względu na doniosłe zada» 
nie, jak organizowanie drużyn ratowni= 
czych, powinnością społeczeństwa jest 
poprzeć tę imprezę, przybywając tłum- 
nie w niedzielę na dancing. „Atrakcje“. 
Wstęp dowolny. 


ZAJĄCY 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 
Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing da 


rana. 


wabie, towary wełn, bawełn., swetry, trykoa 
taże, firany, kołdry, chodniki. Najtaniej. 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań+ 
ska 15, Największy dom tow. Polski Zach, 
H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 
Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych, damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne. 


Kostjumy sport. „Syrena-Sport", Gdańska 19 I, p. 
Buty łyżw. narc. „Syrena-Sport', Gdańska 19 I p. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiecu 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio, 


Zaprzysiężeni rewizorzy 
ksiąg handlowych 


Burzyński Andrzej, Sienkiewicza 47, tel, 206. 
Biały Ludwik, Sielanka 1, tel. 232. 
Dobiejewski Kazimierz, Płocka 14, tel. 
Dywor Adam, Kołłątaja 2 tel, 1895, 
Huzarski M., Słowackiego 1, tel. 599, 
Sznejder Ed., Grottgera 7, tel. 1033. 
Węglikowski Fr., Dworcowa 61, tel, 1224, 
Hermel L., plac Wolności 5. 


1039. 


Touń- Warszawa: 23/, 650, 8.05, 9.54, 13,66, 15.801 
18.01, 19.58, 21.26 (tranzytowy), 23.16. 

Tczew — Gdańsk — Gdynia: 040, 3.46, 6.50, 7.35, 
12,13, 13.13, 17.17, 710.08, 2010. 

Kościerzyna Gdynia: 813, 1545, 

Nakło — Piła: 0.01, 6.15, 10.49 (tran7.) 14.45, 

Unisław — Brodnica: 4,50, 8.11, 13.45, 16.10, 

inowrocław — Poznań: 2,21, 3.50, 6.20, 11.45, 


18.10, 20.40, 22.25. 
5.00, 10.32, 13.26, 1854. 


19.464 
21.56, 
18.40, 


Wągrowiec — Poznań: 
Inowrocław Karsznice = Herby Nowe: 2.21, 13.409 


Trzy osoby zaczadzone gazem świetlnym. 


terystycznym zapachem ulatniającego się z mie. 
szkania Szelągiewicza gazu świetlnego. Po wy- 
ważeniu drzwi do mieszkania siłą, ludzie stanęli 
u progu kuchni jak wryci, Na podłodze, w 
oparach gazu, leżała bez ruchu służąca Sze- 
lągiewicza, 21-letnia Józefa Kosarek oraz dwoje 
nieletnich dzieci pana Sz. 3-letni Zbigniew 
i 5-letni Bogdan, | 

Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
mały Zbigniew zmarł w drodze do szpitala. Stan 
starszego Bogdana i Kosarkówny jest bezna- 


dziejny, Dochodzenia trwają. 


Pożar na Bielawkach. 


We wczorajszą środę o godz. 17 wybuchł 
pożar w mieszkaniu p. kpt. Szczęścikiewicza 
przy ul Kozietulskiego 4 na Bielawkach. Z 
powodu wadliwej konstrukcji pieca zapaliła się 
podłoga w kuchni. Zaalarmowana straż pożarna 
natychmiast przystąpiła do akcji ratowniczej 
i zlokalizowała pożar. Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej straty są nieznaczne. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy 


Podczas młócki zboża uległa nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi młoda robotnica Juljauna Śliwka 
z Kruszyna, zatrudniona u rolnika Kaźmier- 
czaka w Kruszynie pow, bydgoskiego, Przez 
nieostrożność dziewczyna pochwycona została 
przez wał, przyczem odniosła szereg ciężkich 
ran na całem ciele. W ciężkim stanie odwie- 
ziono ofiarę pracy karetką pogotowia ratun- 
‘kewego do szpitala powiatowego na Bielawkach. 


` -Kobiety nie bij nawet kwiatem. 


(kj) Na tle pewnych nieporozumień „oczy- 
wiście natury ściśle intymno-osobistej, pewien 
donżuan pobił na ulicy Gdańskiej wybrankę 
swojego serca p, Krysię Sołtysównę, 


Rany, guzy i sińce opatrzono w szpitalu 
miejskim. 


$ensacyjne bankructwo w Poznaniu 


(kj) W Poznaniu komentowane jest ostatnio 
szeroko bankructwo wytwornhego magazynu 
modnych artykułów damskich, istniejącego od 
8 lat pod firmą Z. Dernow (Br. Pierackiego 8). 
Magazyn firmy został opieczętowany, rzekomo 
za pretensje skarbowe. Na temat bankructwa 
ludzie gubią się w domysłach. M. in, mówi się, 
że właściciel firmy zwinął swoje luksusowo 
urządzone mieszkanie i uciekł do Niemiec. 


Cena cukru w bieżącej 
kampanji cukrowej. 


Warszawa. (PAT) W Dzienniku Ustaw R. P. 
Nr, 110 z dnia 31 grudnia 1934 r. ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie ministra Skarbu z dnia 31 
grudnia 1934 r., wydane w porozumieniu z mini- 
strami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i R. 
R. w sprawie uregulowania ceny cukru. Ną 
podstawie powyższego rozporządzenia, najwyż- 
Sza cena cukru, pobierana przez cukrownie za 
cukier, sprzedawany na rynku wewnętrznym, 
została ustalona na 75 zł 50 gr za kwintal białe- 
go kryształu, loco wagon stacja odbiorcza wraz 
z opakowaniem i opłatą na Fundusz Pracy, nie 
licząc padatku spożywczego i dodatków od tego 
podatku. 


Omawiane rozporządzenie wchodzi w życie 
z dm. 1 stycznia 1935 r., a równocześnie traci 
moc obowiązującą rozporządzenie ministra 
Skarbu z dnia 30 sierpnia 1934 r. Należy przy- 
pomnieć, że poprzednie rozporządzenie, regulu- 
jące cenę cukru, określało ją na 80 zł 50 gr za 
kwintal. Obecnie obowiązująca cena jest więc 
niższa o 5 zł na 1 q. 


(kj) Z Poznania donoszą o niezwykłym wy- 
padku zatrucia trzech osób gazem świetlnym. 
Przy ul. Źródlanej 11 mieszkał niejaki Stełan 
Szelągowicz, ojciec dwojga dzieci. Onegdaj 
po południu sąsiedzi odurzeni zostali charak- 


| tm 


USEI 


eint 


pulawy 


W drodze z poczty na dworzec zginęło 14.200 zł. 


Mogilno, 3. 1. (Tel. wł.). W sąsiedniem 
miasteczku Trzemeszno, pow. mogileń- 
ski okradziony został ambulans poczte- 
wy w nocy 31 grudnia 1934. 

O godz. £l-ej wyjechał z pocztą wóz 
pocztowy zamknięty na zamek i kłódkę. 
Na wozie jechało 2 listonoszy i cywilny 
woźnica. Gdy zajechano przed dworzec 
i otworzono wóz skonstatowano ku nie- 
małemu przerażeniu, że zginęla z niego 
w tajemniczy sposób paczka, zawierają” 
ca 14.200 zł, 

Tajemniczość kradzieży 


fakt, że zarówno zamek jak i kłódka by- 
ły nietknięte, Zaalarmowano natych- 
miast pocztę oraz posterunek P. P,a 
następnie zawiadomiono telefonicznie 
policję w Mogilnie i Inowrocławiu, któ- 
ra niebawem zajechała samochodami 
na miejsce. Obstawiono wszystkie dro- 
gi i przejścia i rozpoczęło poszukiwa” 
nia, które trwały całą noc i dzień na- 
stępny. Poszukiwania te nie dały jed- 
nak rezultatu. Narazie przytrzymano 


Gwych 2 Mstonoszy i wożnitę coraz 


potęgował | czwartą jeszcze osobę. 


Śmiertelna egzekucja pod Wyrzyskiem 


Policjant zastrzelił 


Wyrzysk, 3. 11 We wsi Polanowie pod Wy- 
rzyskiem zamieszkuje rolnik Napierkowski wraz 
z synami, znanymi w szerokiej okolicy z awan- 
turniczego usposobienia. Ostatnio Napierkow- 
skiemu, który od dłuższego czasu zalega ze 
spłatą należności podatkowej złożył wizytę 
egzekutor Urzędu Skarbowego. Ze względu na 
opcrne stanowisko rodziny Napierkowskiego 
egzekutor, nie mogąc przeprowadzić zajęcia 
sprzętów, zażądał z posterunku policyjnego w 
Wyrzysku asysty. Do spełnienia tej czynności 
wyznaczono posterunkowego Stepnika, w któ- 
rego towarzystwie urzędnik skarbowy udał się 
do Polanowa, 


opornego rolnika. 


Ponieważ stary Napierkowski od kilku mie- 
sięcy odbywa karę więzienia za opór władzy. 
urzędników przyjęli synowie, Przyjęli ich jak 
najgorzej, rzucając się z miejsca na policjanta 
i usiłując go rozbroić, Posterunkowy Stepniak, 
zaatakowany bezpośrednio łopatą przez 25- 
letniego Mieczysława Napierkowskiego, strze- 
lit w obronie koniecznej z karabinu. Dopiero 
wtedy udało się sytuację opanować i awantur- 
ników uspokoić. Niestety Mieczysław Napier- 
kowski śmiercią opłacił swoje zachowanie się. 
Bardzo ciężko rannego przewieziono do szpi- 
tala powialowego w Wyrzysku, zmarł on jećnak 


iw drodze wskutek upływu krwi. 


Ofiara pracy. 


Niezabezpieszony wał transmisyjny 
powodem Śmierci kobiety. 

Chełmno, 3, 1. Podczas młócenia zboża 
u rolnika Ludwikowskiego Pawła w 
Binkówcew pow. chełmińskim, pochwy- 
cna została przez wał transmisyjny 
maneżu, zatrudniona przy mióceniu pa- 
slerhica wyżej wym. Gackowska Regina, 
ur. 6. 9. 1918 r. i uderzona © klep'sko, 
wskutek czego doznała pęknięcia cza- 
szki, ponosząc śmierć na miejscu, Winę 
ponosi Ludwikowski, ponieważ pod- 
czas młócenia nie zabezpieczył wału 
transmisyjnego, Dochodzenia w toku. 


S$mierć w Wiśle pod Toruniem. 


Toruń, 3. 1. (Tel. wł). Niedostatecznie za- 
marznięta Wisła pociągnęła już pierwszą ołiarę 
nieostrożnej ślizgawki. W czasie jazdy na łyż- 
wach na t zw. Martwej Wiśle w Parku Miei- 
skim wpadli pod lód dwai uczniwie Henryk 
Dobslat i Stanisław Guzicki. Guzickiego udało 
się uratować, natomiast 13-letni Dobslaf, syn 
mistrza rzeźnickiego zam, przy ul. Bydgoskiej, 
uczeń I klasy gimnazjum poniósł śmierć. Po 
2 minutach poszukiwań wydobyto martwe zwło- 
ki chłopca. 


Wyprzedaż inwenturowa 
u Braci Mateckich. 


Jeżeli bacznie przejrzymy wczorajsze ogło- 
szenie i zastanowimy się nad podanemi tam 
cenami, zastanowi wszystkich wielka różnica 
cen dawniejszych, a cen wyprzedażowych. Bra- 
cia Mateccy wzorując się na wielkich domach 
zagranicznych, wyrzucili ceny wprost rekordo- 
wo niskie, ażeby umożliwić jeszcze nabycie to- 
warów zimowych, a tem samem zareklamują się 
do nadchodzącego sezonu. Wyprzedać wszel- 
kie zapasy ztmowe, jest zadaniem każdego wzo- 


PROGRAT W KINACI NADESŁANY: 


ADRIA. Dziś „Ich noce", ani dramat, ani 
komedja, powiedzmy sztuka filmowa, w której 
sztukę naprawdę uszanowano, Dwoje w niej 
gra: Clark Gable, prosty w obejściu, ale szcze- 
ry i rycerski, oraz Claudette Colbert, choć roz- 
kapryszona, lecz czarująca w swej roli. „Ich 
noce” aczkolwiek zrealizowane przez wytwór- 
nię amerykańską są tworem lekkim, posiadają- 
cym djalogi skrzące się najprzedniejszym dowci- 
pem i sceny pełne humoru. Ze skromnej fabuły 
reżyser i artyści stworzyli prawdziwe arcy- 
dzieło jakiego dawno nie oglądaliśmy. Nad- 
program, 

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dziś 
po raz ostatni wzruszający dramat częściowo 
w barwnych kolorach p. t. „Tragedja duszy 
ludzkiej” i nadprogram. Pocz. o 5. | 

BAŁTYK. Dziś ostatni raz komedja p. t. „Na 


złamanie karku“ w roli głównej Billy Sullivan 
oraz sensacja p. t. „Jeździec widmo“ z Tom 
Tyller w roli głównej. Dla młodzieży dozwo- 
lone. Pocz. o 5. 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni film 
p. t. „Karnawał i miłość”, wesoła, pikantna, me- 
lodyjna komedja muzyczna. Prócz tego nad- 
program. 

MARYSIEŃKA. Dziś premjera podwójnego 
programu, a zwłaszcza nowego filmu o zniezna- 
nym i dotychczas nie poruszanym temacie, za- 
czerpniętym z życia i stosunków szpitalnych 
p.t. „Ludzie w bieli“ z Clark Gable i Myrną 
Loy. Uzupełnia program Flip i Flap jako „Wro- 
gowie małżeństwa”. W pierwszym snuje się 
akcja poważna, interesująca, w drugim panuje 
nastrój wesoły i szampański. 

REWJA. Dziś na ekranie „Niebieskie pta- 
ki“ film wiedeński w języku niemieckim. Na 
scenie nowy zespół w nowej rewji. 


rowego interesu, dlalego też Bracia Mateccy 
uchodząc za najpopularniejszy magazyn na za- 
chodzie Polski, nie bacząc na zyski rzucili 
wszystko co posezonowe do wyprzedaży. Aże- 
by przekonać się o celowości wyprzedaży in- 
wenturowej musimy wszyscy odwiedzić maga- 
zyn Braci Mateckich, przy Starym Rynku bez 
przymusu kupna,  Korzystajcie z niebywałej 
okazji. 


mra m B O oreraa 
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Nowy komendant Szkoły 
Podchorążych w Bydgoszczy. 


Płk, Schwarzenberg-Gzerny Bolesław 
Błażej Antoni z 6 p. strz. Podhalańskich 
został mianowanv komendantem Szko- 
ły Podchorążych dla Podoficerów. 

Ppik. Stachowicz Wsjciech z 12 dy- 
onu art. konnej przydzielony został do 
16 p. a. 1. na stanowisko dowódcy. 


Hallo! Dziś się bawimylll 


W ostatniej chwili przypominamy, że 
dziś, w czwartek 3 bm., odbędzie się w 
salach Resursy Kupieckiej wielki bal 
maskowy na dochód bezrobotnych mu- 
zyków miasta Byćgoszczy. Zabawa za- 
powiada się pierwszorzędnie, Organiza- 
torzy przygotowują moc wspaniałych 
atrakcyj, m. in. cenne premie i nagrody 
za najoryginalniejsze maski. Początek 
o godz. 7-ej. 


>. 
23 maesa aaea 


— Wielką zabawę karnawalową u- 
rządza Kolejowy Klub Wioślarski (Sek- 
cja Wioślarska Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego) w sobotę dnia 5 
stycznia w salach Kasyna Cywilnego 
przy ul. Gdańskiej. Zarząd Klubu czyni 
starania, aby zabawa ta udałą się pod 
każdym względem, to też należy się spo- 
dziewąć, że liczni sympatycy przybędą 
gremjalnie. 

— Dokształcające kursy dla szyprów, żegla- 
rzy i tratwiarzy, Tutejsza Miejska Szkoła Że- 
glarzy i Tratwiarzy otwiera w styczniu kursy 
dokształcające dla szyprów, żeglarzy i tratwia- 
rzy. Kursy trwać będą około 10 tygodni. Zsło- 


szenia przyjmuje sekretarjat szkoły przy ulicy 
Konarskiego 2. 


z 


Bank Polski płacił w dniu 3, 1. 1935 r, 


dolary amerykańskie 5,24 
funty szterlingów 25.94 
iranki szwajcarskie 170,99 
franki francuskie 34,84 
guldeny gdańskie 172,39 
liry włoskie 45,17 

356,95 


floreny holenderskie 


„ZOZ O AA 


MŁODSZA 
W CIĄGU 5-iu 
MINUT 
Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 
odpowiedniego 
pudru do twarz 


p. Peata. 


HN 


ZRÓB TĘ PRÓBĘ 
Możesz dziś jeszcze y 
osiągnąć wygląd conaj- 
mniej o 5 lat młodszy, 
oraz świeżą, aksamitną 
cerę, której pozazdrości 
młoda dziew- 


BSE Puder 


tóry zawiera 


Czwartek, 3 stycznia. 

Godz. 13,00 1 20,00; Kursiści B. K. M. Lekcje 
kursu dla oddz. młodszego i starszego w lo= 
kalu klubowym, Zygm. Augusta 14. 

Godz. 19,00: K. S. „Brda”*, Schadzka sekcji 
ping-pongowej w lokalu klubowym. 5. bm. 
o godz. 20 gwiazdka z wieczorkiem w Lens 
ningu. 

Godz. 19,30: K. S. M. „Gwiazda“, Zebranie ple- 
narne, 

Godz. 20,00: „Dzwon“, 
chóru. 

— Koło Absolwentów Publ. Szkoły Zawodowo. 
Dokształcającej nr. 1, ul. Konarskiego. Lek- 
cja tańca w szkole. 

-— Klub Mandolinistów „Lutnia“, Lekcja I-go 
oddz. w lokalu klubowym Poznańska 174 
— „Lutnia* Bydgoszcz. Lekcja śpiewu w lo- 
kalu „Gastronom. W niedzielę śpiewamy 

w kościele Pojezuickim o godz. 12. ' 
Piątek, 4 stycznia. 

Godz. 18,00: B. K. S. „Ruch”*, Roczne walne 
zebranie w lokalu Rzeźni Miejskiej. 

— Związek Niższych Funkcjonarjuszów, Pra« 


Lekcja śpiewu całego 


cowników Państwowych R. P. Koło Byd. 


goszcz, Roczne walne zebranie w lokalu 
przy ul. Poznańskiej 34. Zarząd o g. 17. 


Sobota, 5 stycznia . « 

Godz. 20,00: Kółko Rolnicze Jachcice. Zebra 
nie miesieczne w lokalu p Orczykowskiegą 
przy ul. Saperów 75. 

x 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Ćwi+ 
czenia basenowe w Kl. Wiośl, „Frithjof” od- 
bywają się regularnie w poniedziałek i czwara 
tek od godz. 19 do 22. Uprasza się o gremjalne 
przybycie dziś w czwartek 3. bm. 


| 
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PRESSER | | AEE (Poznańskie, Pomorskie |mi referencjami, potrze- 8 PIE LE 
Z powodu (F7! 4 9). |poszukuję. Poważny zaro-|bna do cukierni Pod Or- Pokój Sumsalska odstąpiła do- 
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sprzedam moje gospodar- szne oferty pod „Współ-|Zgłoszenia w godzinach mińskięgo 11—2. (F64 | słoneczne mieszkanie zjruchomości przy ul. Ło- | 


Ekspedjentka (T6E balkonem, |. piętro oraz 


stwo dużej kośc. wiosce, kietka 33, przez adwokata, 


zas PE aca” fi i ika.(F6; i iu- 

4 morgi pszenno-buracza. | 7ężnicka na wypomóżkę „de je GE = raki Wei PPOR ch w a A gy kk i ) ubikacje na warsztat do| ponieważ nie wypełniła | 
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Zapisz 
sie 
na kursa handlowe 
przy kursach handlowych 


Tańców 
nowe kursy rozpoczy- 
nają się w piątek, dnia 


Dnia 1 stycznia 1935 r. o godz 18.30 zasnęła w Bogu 
zaopatrzona Sakramentami św. po krótkich cierpieniach 
moja najukochańsza żona, nasza droga i nigdy nieza- 


W dniu 2 bm. zmarła w Bogu niespodzianie, 3 tygodnie po zgonie 
naszego kochanego ojca, opatrzona Olejami św. nasza najdroższa matka 
i teściowa, siostra, szwagierka i ciocia Ś. p. 


„dam 


`z Szwabów 


Paria Muray sia 


przeżywszy lat 76. 


Sodalis Marjanus 


Marja Langowa z Murawskich 
Wincenty Lange 


Bydgoszcz, 2 stycznia 1935 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 stycznia o godz. 3-ej po południu 
z kostnicy cmentarza nowofarnego. Nabożeństwo żałobne w poniedziałek 7 bm. 
o godz. 8-mej w kościele farnym. 


K4 SPRZEDAŻE ; 
Skład (F50 
kolonjalny  dwupokojo- 
wem mieszkaniem sprze- 
dam zaraz. Oferty do flji 
Dziennika pod „W. O.” 


Sprzedam 
oberżę w kościelnej wsi, 
15 mórg ziemi. Bezkonku- 
rencyjna. Warunki do- 
godne. Pantil, Gozdowo, 
poczta Września. (45 
cz MW ALL HoA 

„Willa 
20 ubikacji, nadaje się na 
pensjonat, blisko morza 
w Orłowie z powodu cho- 
roby korzystnieprosto od 
właściciela do sprzedania, 
cena 18 tys. wpłaty do 
12 tys. zł. Oferty agentu- 
ra Dzien. Bydgoskiego. 
Gdynia „Willa“. (24221 


3 dh Dom 
wupiętrowy 
Wiadomość: 
Długosza 6, 


sprzedam. 
gospodarz, 
(F70 


Kamienica 
dwupiętrowa, składem 
rzeźnickim 2000. Nowa- 
kowski, Kaszubska 2. (48 


E Gdynia 

Skład farb, tapet i artyku- 
łów malarskich, w cen- 
trum zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
w Bydgoszczy lub filji 
Dziennika w Gdyni, pod 
„8000“, (£75 


Dom 
mieszkalny, 3 pokoje z 
kuchnią, 5 chlewów, ogród 
drzewa owocowe, za cenę 
5.000, zaraz na sprzedaż, 


Zgłoszenia: Nakło, ul. No- 


wy Świat 17. Agenci wy- 


kluczeni. (F34 
Kiosk 
oddam. Wiadomość filja 
Dziennika. (F34 
Sprzedam 


duży dębowy stół. Gimna- 
zjalna 6—2. (F51 


i Pralnicze 

maszyny do chemicznego 
czyszczenia i wykojicza- 
nia, maszyny do prania 
i prasowania bielizny, 
kocioł parowy 6 atmosfer 
4kwadratowemetry sprze- 
okazyjnie również 
pojedyńczo. Zgłoszenia 
„Par“ Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego 11 pod „Pral- 


Jadalka (65 
dębowa, stare meble plu- 
szowe, firany artystyc_ne, 
derki etc. na sprzedaz. 
Królowej Jadwigi 21—8, 


Konia 
(Kozak), wóz. Jagielloń- 
ska 25, Dąbrowski, (81 


KUPNA X 


Używaną 
garderobę, meble, sprzę- 
ty domowe kupuję za go- 
tówkeę. Skład Poznańska 7, 
(dawniej Długa 50), (50 


Radjo 
3—4 lamp., komplet (aku- 
mulatory, anodówkę i t, d.) 
w dobrym stanie kupię 


za gotówkę. Oferty do 
Dziennika pod „Nowo- 
czesne", (86 
Ławę 
stolarską kupię. Adres 
wskaże Dziennik, (E73 
EK LEKCJE y 


.. Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo Fortepian 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Przychodzę także 
w dom.  Przygotowuję 
przez rok do Konserwa- 
torjum. Dia dorosłych kurs 
3-miesięczny. Hetmańska 
ur. 5, wejście ua prawo, 
mieszkanie 5. (21186 


Udzielam 
lekcyj gry fortepianowej. 
Początkującym miesięcz- 
nie 5 zł. Stary Rynek 5, 
p (24232 


y Kto 
udziela polskie lekcje 
Kkonwersac. w godzinach 
wieczorowych, Zgłoszenia 


pod „Polskie”, (F40 
K POSADY 
a WOLNE Ś 


Wielka 
firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Of. sub. „So- 
lidna egzystencja zapew- 
niona” — składać do biu- 
ra Fuchsa, Łódź, B, Piotr- 
kowska 50. (82 


Kierownik 
do samodzielnego prowa- 
dzenia fabryki z kaucją 
poszukiwany, pierwszeń- 
stwo drogerzysta. Zgło- 
szenia pod „Kierownik” 
Dziennik. (71 


Młociszy 
czeladnik piekarski, piec 
drzewny, potrzebny zaraz, 
Piekarnia Prądy, powiat 
Bydgoszcz. (F54 


Służąca 


I 


57 


wykonuje szybko i tanio 
Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


Film zrealizowany z iście ame- 
rykańskim rozmachem, obfi- 
tujący w porywające pieśni 
Obsadę stanowią: 


i melodje. 


Charles Boyer 


Loretta Young i 


Wkrótce w kinie 


KRISTAL 


U 


pomniaua córka, siostra, szwagierka i ciocia Ś. p. 


Helena (Ciesielska 


z Michalaków 


przeżywszy 23 lat, o czem zawiadamiają w głębokim 


żalu nieutuleni 


Mąż z rodziną. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 4 stycznia br. 
o godzinie 15-tej z domu żałoby ul. Na Wzgórzu 37, na 
cmentarz paraljalny przy ul. Jary. 67 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
iz urzędowym stemplem 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA“ 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. 


Holmes 


75 


3 kelnerki - 
rutynowane,  przystojne, 
język niemiecki pożądany, 
potrzebne zaraz, Bar 
Bałtycki, Gdynia, Porto- 
wa 14. (24220 


Uczennica 
do kuchni. Dworcowa 71, 
restauracja”. (F42 


Dwie 
ekspedjentki z branży rze- 
źnieckiej do wypomóżki 
potrzebne, Zgłoszenia Mo- 
stowa 3. (64 


Dziewczyna 
gotowaniem. Gdańska 31, 
m. 17. (F44 


Służąca 
do wszystkiego, zdrowa, 
chętna do pracy zaraz. 


Promenada 5/3. (F'35 
Służąca 
gotować umiejąca, wia- 
dectwami potrzebna. Li- 


wa, Kościelna 7, (66 
Służącą 
tylko z dobremi świadec- 
twami zaraz potrzebna. 
Jezuicka 8, m. 8, (68 
inwalida 
posiadający koncesję na 
wyszynk poszukuje kie- 
rownika z lokalem w Byd- 
goszczy. Oferty pod „In- 
walida” tilja Dziennika 
Bydgoskiego. (F33 


Dziewczyna 
do pomywania potrzebna. 
Jadłodajnia, Herm. Fran- 
kego 7. (E74 


Ekspedjentka (56 


potrzebna zaraz. Restau- | rzeźnicka potrzebna. No- 


©soba (F49 
inteligentna w krytycz- 
nem położeniu przyjmie 
posadę u samotnej osoby 
do prowadzenia domu lub 
interesu. Filja „Zaraz”. 


Kucharka 
potrzebna. Dworcowa ;71, 
m. 4. (60 


Służąca 
pracowita z gotowaniem, 
dobremi świadectwami po- 
trzebna zaraz. Gdańska 12 
mieszk. 8. (F35 


Młodą (F30 
dziewczynę do pomocy po- 
szukuje Urbanowska, Mo- 
niuszki 3, 


Dziewczyna 
i kucharka potrzebne. 
Pomorska 21, jadłodaj- 
nia. (F82 


Posługaczka 
w rannych godzinach po- 
trzebna. Aleje Mickiewi- 
czą 5, m. 4. (78 


Potrzebna (F47 
dziewczyna posługaczka. 
Weyssenhoffa 3, m. 8. 


x POSADY 
POSZUKUJĄ 
Absoiwent 

Szkoły Wydziałowej oraz 

słuch. II. roku Państw. 

Szkoły Miern.-Meljoracyj- 

nej poszukuje zaraz jakie- 

gokolwiek zajęcia. Oferty 

pod „Sumienny”, (44 


Pomocnik 
branży kolonjalnej poszu- 
kuje posady zaraz. Oferty 


Leśnik 
młody absolwent szkoły 


(73 


Margonin, z  dobremi 
świadectwami poszukuje 
posady. Oferty proszę 
kierować: Bydgoszez, 
skrytka pocztowa 101. 


Trio (83 
damsko - męskie, humor, 
śpiew, wolne. „SOS.“ po- 
ste-restante, Inowrocław. 


Pomocnik 
fryzjerski, dzielny w swym 
zawodzie poszukuje posa- 
dy. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego z podaniem 
waranków pod „Dzielny 
ky (G9 


rzeźnicki wydzierżawię. 
Szubińska 31, (58 


Warsztat 
do wynajęcia. Grudziądz- 
ka 7. (49 


Gościniec 
w wsi kościelnej powiat 
Inowrocław zaraz wy- 
dzierżawię. Zgłoszenia 
Orzechowski, Inowrocław 
św. Ducha 103. (72 


2—3 pokojowego 
mieszkania poszukuję. 
Filja Dziennika „Urzęd- 
nik”, (r53 


3 pokojowe 
komfortowe centrum po- 
szukuje. Oferty pod „Rok 
zgóry inżynier” filja 


4 stycznia. 


HGkapcineszksici 


Sienkiewicza 12 
telefon 2214. 


(54 


Th. WapriueGRUA 

Bydgoszcz (42 

Marszałka Focha 10. 
Żądać prospekty! 


 Przeíærg 


Starostwo Krajowe w Poznaniu odda w drodze 


pisemnego przetargu 


budowe dwóch betonowych filarów 


dla mostu przez Wartę pod Mosiną. Projekt oraz wa- 
runki wykonania budowli można przeglądać w godzinach, 
od 9—15 w Starostwie Krajowem (Aleje Marcinkow= 
skiego 29 pokój 51). Rysunki i ślepy kosztorys z pode 
kładkami wydaje się lub wysyła za 10.— złotych. 
Wypełniony ślepy kosztorys z podpisanemi warunkami 
należy nadesłać do Starostwa Krajowego do godz. 10-ej 
dnia 15 stycznia 1935. Otwar” = ofor' -"atąpi o go- 


dzinie 10-ej dnia 15 stycznia 1985 r. pokój 1 


DACH 


NAD: GŁOWĄ 


Cena w tej rubryce ł wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
z kuchnią, ul. Saperów 79. 


kuchnia. Gdańska 139. 


1 ì 2 pokojowe: 


PORA Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
Emilji Plater 21, Bielawki. 


4 pokojowe: 
ładne. Nakielska 5, m. 4. 


Warsztat 
próżny pokój.Dworcowa 39 
| m ok ina w WIE | 
2 pokoje 
kuchnia. Jachcice, Srednia 
nr. 47, (T36 


2 pokoje 
do wynajęcia w domu 
frontowym, Gdańska 115, 
Br. Bonin. (F39 


Mieszkanie (F12 
8—5 pokojowe wynajmie 
gospodarz, Gdańska 22. 


Okazja! 
Szkoła, zabudowania go- 
spodarcze, ogród w Szczut- 
kach do wydzierżawienia. 
Okolica piękna, obok las, 
dogodne połączenie z Byd- 
goszczą. Oferty przyjmu- 
je i informacji udziela 
Rochowiak,  Nowaruda, 
poczta Gogolinek. (43 


Mieszkanie 
f-pokojowe nadające się 
na biuro i mieszkanie, 
(ewtl. mieszkanie i biura 
oddzielnie) do wynajęcia 
od 1 lutego. Nowy Rynek 
róg Melchjora Wierzbio- 
kiego. (55 


GBREHP OK | 
A POSZUKUJĄ 
Łaonie 


umeblowany, l-go. Oferty 
filja „Porucznik,. (13733 


f z | 


(74 


WOLNE j 
Przystojna 


samotna ma pokój wolny. 
Filja Dziennika pod „Mło» 


da”, (F31 
š Pokój 
umeblowany łazienka. 
Swiętojañska 3—4, (F46 
Pokój 


duży próżny. Bernardyñ- 
ska 2, m. 4. (F38 


; Pokój _ KTO 

elegancki, Garbary 30/7 

(o 2.7 a ILMMANE 3 
Pokój 

z utrzymaniem. 

kowskiego 14, m. 3. 


Pokój 
umeblowany, osobne wej- 
ście, do wynajęcia. Cheł 
minska 24, m. 4. (59 
a oakank Po LODAĘ 

Bokój 
umebl. dla pani do wy- 
najęcie. Chrobrego 16, 
m. 3. (F76 


Ciesz 
(69 


Pokój 
umeblowany, obiady do- 
mowe. Marszałka Focha 
14—9. (18735 


Elegancko 
umeblowany pokój zaraz 


do wynajęcia. Wileńska, 

12, R R (23575 
Pokój 

Grodzka 8—13. (61 
Pokój 


umeblowany. Podwale 13, 
mad: t 


(51 


Chiromantka 


wróży z rękii kart, Sien- 
kiewicza 50—8. (F52 


Wspólnika 
2000 zł do pensjonatu po- 
szukuję. Oferty do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Heł”, (F41 
KOKA. BA Ama 

Unieważniam 
skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko St, 
Jabczyński, Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 12. (F48 


Szatniarka | 
Teatru Miejskiego prosi © 
zwrot zamienionego kape- 
lusza męskiego. (37 


nicze”, (85 | racja, Sniadeckich 57, (F'43 | wodworska 52. Gospodarz. [pod „L, B.” filja. (F45 l Dziennika. (F59 Powrót z balu sylwestrowego. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

ne dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynią 
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